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CENSURA? 
(Q Pefulum, quod inferibitur: Frawidta 
1 Uwagi Moralne Xiążecia de la Ro- 
chefoucauld z Fraculkiego na Polfki iezyk, 
Podlug edycyi ofłatniey w Londynie Roku 
17%4 wydaney, przełożone od JP. Jmsć 
Xredza Baltazara Rykaczew/kiego Probo- 


Beza IPloficzowfkiego, legi diligenter, 8x 


cum in eo nihil cońtrarium dogmatibus 
Fidei Catholice & regulis morum inve- . 
nerim, dignum cenfeo ut typis excudi 
poflit. ; 
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Woiewodzica Sieradzkiego Ka- 
waleryi Narodowey 
ROTTMISTRZA. 
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“Niua pozniwania ludzi w fczegolno- 


"a. iż „ , * 7 
ER ści, rownie iefł powfechnym zda- 


niem, potrzebna, tak trudna. Bez niey ` 


wfiyftkie inne Nauki, w życiu towarzy- 
JRim, do ktorego utwnrzeni ieffeśmy, na 
nichy fig zgoła nie zdały. dey, bądź nay- 
„dlużfiego wieku, i naywyżfiych talentow 
człowiek, w catey feoicy rozciągłosi, obiad 
calkiem nigdy nie zdcła. Do niey (prfobić 
Cię od dziecińfłwa zaraz Twviego, przez 
lat kilka ciągłych, moim bylo Jodkum o- 
; Aa bowiąz- 


i 
) 


p 


TIRA 


ez, 


bowiązkiem. Tey, przy pierwfiym wfłępie 
Twoim, na wielki Świat, (idk go nazywaią 
zwyczaynie, ) wiem że doznaiefi konieczney 
potrzeby. Chcąc dzis iefcze, mimo wfly- 
ftkie zawady, i Tobie, i Publicznosci, we- 


dług drobnych fił moich, przecież byćna ` 
„co przydatnym; fczupłą tę Kfiążeczkę, 


lecz wielce ku temu zamiarowi fłużącą 
świadectwem nayuczeńftych wieku naj$e- 
go ludzi, iako ofiarę prawdziwey przy- 
chylności moiey, tym chętntey Ci niofe; im 
mocniey przekonywaiąc fie coraz o dobro. 
ti ferca Twoiego, pownym ieftem, że wie- 
cży na chęć fczerą względu mieć raczył, 
zwyczaiem duf$ wielkich, niżeli na iakąż- 
kolwiek bądź narejście ufługe uczynioną 
od tego, ktory iak byłem od pierwfiego 


« poznania, tak. ieftem, i być nie przeffanę 


nigdy z nieprzeżyżym prot ia 


przywiązaniem -` 
Twoy 


z Sefa życzliwy i nayniżfzy fluga; 
, X. B. R. P. W. mpp. 


PRZE- 


PRZES TROGA 

O tey oftatnicy Edycyi Francu- 
"fkiey, z ktorey to tłuma- 
czenie robione. 


Wagi Moralne Xcia: de la Rochcfou- 

o cauld, wyfty z druku pierwfy raz ie- 
Jcze w Roku 1665. Wziefięciu lecioch, 

pięć razy ie raz poraz przedrukowano x 

dodatkamt i odmianami znacznemi, ktore 

Jam Autor poczynił. ` R 


Od owego czafu Edycye tego dziela 
mocno fie zageściły; ale żadnego bardziey 
od niego urukuiący niepokrzywdzili nigdy. 
Zefipecili oni text oryginalny przez ble. 
dy Grukar/kie wj$elkiego rodzatu. Prze- 
wroctli porządek, ktory Autor dał fieoim 
myślom, pod pozorem ułożenia ich innym, 
ktorego one przyigć zgoła niemogly. Przy. 
dali wie wiedzieć przeco do prawideł Mo- 
ralnych Mcia dela Rochefoucauld, prawi. 
dla Chrześciań/kie Pm de la Sabliere. 
Tak te iak tamte pogrążyli w mnofłwie 
przypifkow mniey użytecznych, po wig- 


klócy 


„~ 


key cześci dziecinnych, Á czafem nawet 
śmieflnych. 

To nowe przedrukowanie wykonane 
ieft wedlug rekopifma oryginalnego Auto- 
ra.famego; twedług Exemplarzow pier- 

R SM ; 
wjiych Edycui. lego włafrą ręką popra- 
wionych. Fowrocono tu wiele myśli opu- 
feczunych, albo niewiadomych drukuiącym 
Exemplarze dawnicyfie. Hrocony porzą- 
dek, ktory Autor fadził byc ;fooim myślom 
przyzwoitym, i radgrodzony brak związku 
ktory fie w rich znayduie reieftrem ną 
kchcu przyłączonym rownie dokładnym, 
sak wygodnym. koprawiony text w wielu 
mieyjcach. Okrzefawo go z wielu zbyte- 
cznych rzeczy ktoremi go powięk/iyłą nie- 
potrzebnie gorinevśc tlumaczow, 1kfirga- 
rzow chciwość, Nagoniec nic nifopufśczo- 
no czymby uinięyfie przedrukowanię uczy* 
nić nad use zupyłniewfiym i poprawnicy- 
Jym, á tym famym wyeccy za tamte go- 
danym i flowy dziełu mależąccy: 1 pubiie 
cznego wzgl čis 
LJ 
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UWIADOMIENIE 
O życiu, charakterze, i pi/mach 


Xcia de la Rochefoucauld. 


RANCISZEK Xiąże de la ROCHE. 
F FOUCAULD AutorUwagMoralnych, 

urodził fię Roku 1613. Wychowa- 
nie iego zaniedbane było: ale fzczęsliwa 
Natura nadgrodziła mu to obficie. ,, Miał 
» Qn, iak mowi Pani de Mentenon, fzczę- 
„, śliwą fizognomią, minę poważną, małe 

>, nauki, ale wiele rozumu. ,, . 


Czas,w ktorym on wyfzedł na świat, 
był czafem krytycznym dla obyczaiow 
iego Narodu. Potęga możnych okrzefa- 

na i poniżona przez defpotyczny, á fil- 
ny rząd Kardynała de Richelieu, fzukała . 
iefzcze fpofobow walczenia z Zwie- 
rzchnością : ale zamiaft ducha buntu 
wprowadzono natedy w zwyczay ducha 
intrygi. 
Tntry- 
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© = Intryga niebyła na ow czas tym 
czym ieft dzifiay: łączyła fię ona z mę- 
fkiemi bardziey obyczaiami, Lzabkwiała 
fię około rzeczy więkfzey daleko wagi, 
używano iey dla uczynienia fię albo po- 
trzebnym, albo ftrafznym. Dzis ona 
przeftaie na tym, gdy fłuży do podchle- 
biania, i przypodobańia fię.  Dodawaąła 
ona wtedy czynności rozumowi, męftwu, 
talentom, i nawet cnotom famym Dziś 
niewymaga więcey nad doyadzanie tym, 
u ktorych fię co robi, i cierpliwość. Iey 
cel przedtym był fzlachetny i wfpaniały, 
było nim panowanie i potęga: dziś ieit 
nikczemna w fwych zamiarach, rownie 
iak w fwoich śrzodkach; prożność i for- ` 


" tuna fą iey całą foręż yny i celem. Przede 


tym ufiłowąła łączyć ludzi na wzdieim;, 


„dziiiay ich rozfprzęga. Niebefpietzniey- 


Iza przedtym zatrudniała Zwierzchno: _ 
ści, i witrzymowała bieg dobrego Rządu. 
Dziś powolna powadze rządowey, fluży 
tylko do unikczemnienia dufz, i upodle- 
nia obyczaiow kraiowych. Tak przed- 
tym, iako, i teraz płeć żeńlka fzczegol- 
nieyfzym iey narzędziem była. Ale mi- 
fość, czyli to, co tym nazwiikiem czczo. 
no, miąło iakowyś gatunek blafku, kto- 
* ry 


10R 4) do 
- ry dotąd iefzcze nieiakiego ufzanowanią . 
wyciąga, á tak fzlachetności nieco na- 
bierało, przez połączenie fwoie z wiel. 
kiemi intereffami'ambicyi. Przeciwnie 
zaś miłoftki nafzych czafow, zniżone fą 
` famochcąc przez drobne interefla, z kto- 
remi fię wiążą; upodlaią razem i ambi- 
cyą,itych co nią.oddychaią. = = 
Duch fakcyi ożył. przez śmierć 
Kardynała de Richelieu, Małoletność Lu- 
dwika XIV. zdała fię Panom przedniey- 
fzym Francyi, być porą zdatną do od- 
zyfkania po częsci wpływania fwoiego 
w intereffa publiczne. Xże de la Roche- 
foucauld dał fię także powfzechnemu po- 
 rufzeniu wciągnąć, á zayścia miłofne po- 
, ftużyły niemało do wplątania go w woy- 
nę zwiąfkową (nazwaną la guerre de la 
Jronde, podniefioną przeciw Kardynałowi 
Mazaryniemu) Woynę prawdziwie śmie - 
fzną. Gdyż była wizczęta, i prowadzo- 
na bez celu, bez układu, bez głowy; á 
ktorey całą fprężyną była niefpokoyność 
niektorych ludzi, bardziey lubiących in- 
trygę niż wyniofłych „znudzonych tyl- 
ko bezczynnością fwoią, i powinnym 
Zwierzchności pofłufzeńttwem. 
Kochał fię pod ow czas nafz Autor 
AA w Xiężnie 


© (4) W 
w Xnie de Lonqueville. Wiadomo że gdy 
był raniony z mufzkietu na potyczce 
pod S. Antonim z ktorego razu poftra- 
dał wkrotce na niejaki czas wzroku; 
przyftofował do tiebie owe dwa wierfzy- 
ki znaiome z Traiedyi Alcyonea Pana de 


Duryer. 


Pour meriter fon ceur, pour plaire à fes 
beaux yeux À 

Pai fait la guerre aux Rois; jel aurais 

~ fait aux Dieux. 

Abym zyfkał Iey ferce, pięknym przy- 
padł oczom, 

Woiowałem i z Krolmi, i z Bogi ochoczo. 


Gdy fię potym z tąż Xną de Lonque- 
- ville porożnił, 
Tak znowu te fame wierfzyki odmienił. 
Parce Cut inconftant, gw enfin je connais 
> mieus. l 
Pat fait la guerre aux Rots, j'enai perdu 
les yeux. 
Przez to {erce nieftałe, ktore wżdy po- 
znałem (dałem. 
I z Krolami walczyłem, i wzrok poftra- 


Widzieć z życia Xcia de la Roche- 


foucauld, iż On iak łatwo dał fię w iaką 
; intry- 


© (5) = 
intrygę wplątać; tak znowu z ńiey wye 
niść ufiłował. Ito ieft właśnie, co mu 
wyrzucał Kardynał Retz, ico przypifuie 
małey lego rezolucyi z Natury, ktorą 
niewie iakby tłumaczyć, Moim zdaniem 
łatwo ieft- znaleść w charakterze Xcia 
da la Rochefoucauld przyczynę dość po- 
dobną do prawdy tey iego fłabości. Przy 
iego przyrodzoney fłodyczy, przy ła- 
twości iego obyczaiow , i przy owym 
guście do miłoftek, trudno mu było nie- 
przyftać do ktorey partyi, ofobliwie 
wśrzod Dworu, gdzie wfzyftko było po- 
dzielono na partye, i gdzie nie można 
było zoiłać bezttronnym, aby zaraz nie 
być obwinionym przynaymniey o fła- 
bość , ale z rozumem fwoim wyżfzym 
nad zwyczayny, z ową poczciwością fu- 
rową, z rozłądkiem czyftym, uymuią- 
cym, i uważaiącym, ktory w nim iego 
wfpoł cześnicy uznali niemogł nigdy dłu» 
go trwać w tych intrygach; gdzie dobro 
publiczne naywięcey ieśli pozorem by- 
ło, gdzie każdy niofi tylko fwoię namię- 
tności, i zamiary fzczegolne. bez zadne- 
go celu użyteczności powfzechnęy, gdzie 
naypoważnieyfze interefla traktowane 
były bez przyttoyności -żadne y, rownie 
á iak 


NESORE | 
iak bez ładu, gdzie: naywaźnieyfze rze- 
czy bez uftanku fzły na ofiarę nayni- 


_kczemnieyfzym pobudkom; ktore nao- 


fłatek były tak rozumu, iak rządu zgor- 
fzeniem. js 
Duch ftromności łączy fię ż naturą 
wolnego rządu. Tam on befpiecznie 
może być pogodzony z cnotą, i z pra- 
wdziwym Obywatelftwem. W rządzie ie- 
dynowładnym przeciwnie, nie może być 
wzniecony, tylko przez chęć niepodle- 
głości, albo przez zamiary wyniofłości 
ofobiftey, rownie niezgodney z dobrym 
rządem. Pluie on tam ziarno cnot wfzy- 


„itkich, iakożkolwiek bądź do czynności 


przywiedzie przymioty Świetne, ktore 
dię do cnot podobnemi być zdaią. 

* Poć ieft, czego Xże de la Rochefo- 
ucauld niemogł nieczuć dobrze. I dla 
tego, chociaż był przez nieiaki życia 
fwoiego przeciąg wprowadzony w in. 
trygi niektorych partyi, gdzie iego ła- 
twość i połączenia zdawały fię utrzymo- 
wać go, mimo iego woli; widzieć iednak- 
że, iż iego charakter odciągał go do ży- 
cia prywatnego, do ktorego fię na koniec 
iudał, i gdzie umiał zażywać powabow 
przyjaźni, i rofkofzy rozumu. po. 

. Znana 
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Znana ieft iego czuła przyiaźń, 
ktora go łączyła aż do oftatnich dań iego 
Życia z Pą de la Fayette. Lifty Pni de 
Sevigné daią nam widzieć: że dom iego 
był mieyfcem  umowionych fchadzek 
tych wfzyftkich ludzi, ktorzy byli nay- 
wziętfzemi u Dworu, i w Mieście, tak 
z Imienia i rozumu, iakoteż z talentow, 
i obyczayności. W pośzrzod tego wybor- 
nego towarzyftwa,ułożył on fwoie Uwa- 
gi Moralne, i Pamiętniki. ia a OTEN 

Pamietniki napifane fą ozdobnie ra- 
zem ipowaźnie i z wielkim przeświad- 
czeniem oich rzetelności. Ale przy- 
padki, ktore ich rzecz fkładaią, daleko 
"mniey dziś interefluią, niżeli w tedy 
gdy opifowane były. Bayle nad to im 
bez wątpienia przyznaie, gdy ie śmie 
przenofić nad Kommentarze Cezara (a) 
Potomność inaczey fądzi w tey mierze, 
My fię trzymać będziemy fłow Pana de 
Voltaire. Ktory w wiadomości o Pifa- 
rząch wieku Ludwika XIV, tak mowi. 
„, Pamiętniki Xcia de la Rochefoucauld 
s czytane fą, i myśli iego na pamięć fię 
„uczą. ,, 


(a) Diftionnaire Critique, Art, Cefar: 


© (3) NE 
uczą. ;; (b) W famey iftocie Kfiążka 
iego myśli ziednała mu fiawę. Ta nie- 
myslę chwalić iey inaczey tylko fłowa- 
mi tegoż P, de Voltaire: bo czyiefz po- 
chwały, w tym razie mogłyby mieć wię- 
cey wdzięku i powagi ? ,, lednym z 
s dzieł , mowi ten fawny człowiek, 
js ktore naywięcey pofłużyły do ufor- 
s mowania gafłu Narodowego, i dania 
;; mu tego ducha rzetelności i związło+. 
„ści w myśleniu, i wyrażaniu myśli, był 
„, mały Zbior prawideł Xcia de la Ro- 
ży chefoucauld. Lubo niemafz prawie nic 
„, więcey w tey Kfiqżeczce tylko ta ie~ 
„, dna prawda; że miłość włafna iefł fore- 
„„żyną wfyflkiego; Z tym wiz prias 
„„myśl ta ukazuie fię tam pod tyly 
„, względow rożnych, że ledwo nie za- 
» wfze ową fię wydaie. Nie tak toieft 
s, Kfiążka, iako raczey zbior materyi do 
s, ułożenia i ukfztałcenia Kfiążki, i to 
„„iefżzcze mieiedney. Czytano chciwie 
;, Zbłor ten fzczupły. Czytanie iego 
„, przyzwyczaiło Narod do myślenia, i 
„„ zawierania fwych mysli w wyrazach 
„ Żywych, krotkich, dokładnych , i 

s, kfztał- 
(b) Siecle de Lovis XIV. Chap. XXXII 
dos beaux Arts. 


en (9) RE 

+ kfztałtnych. Ieft to zafługa, ktorey 
„, nikt przed Xciem de la Rochefoucauld 
» niemiał w Rzeczypofpolitey ucżoney, 
»» począwfzy od tetai Nauk w 
», Europie. ,, Dzieło to wyfzło ar grą 
na Świat bez wyrażenia Autora. Wzbu- 
dziło powfzechnie wielką. ciekawość, 
Czytano ga z chciwością, oburzano fię 
fię przeciw niemu z zaiadłości, prze- 
drukowano go wiele razy, tłumaczono na 
wfzyftkie ięzyki. ` Dało pochop wydania 
wielu innych kfiążek. Wfzędzie i w 
każdym czafie miało wielu chwałcow, i 
tych nawzaiem ktorzy ie ganili, co ieft, 
iak mnie fię zdaie, naypewnieyfzym zna- 
kiem. pomyślności , płodow rozumu łu- 
dzkiego. i 
- . Zarzucano Xciu de la Rochefou- 
cauld, iakoby On potwarzał naturę lu. 
dzką. Sam Kardymał de Retz wyrzuca 
mu, iż nie dość wierzył w'cnóotę, zarzut 
ten może mieć nieiaki fundament, ale 
wfzelako mnie fię widzi, że fię z him 
nad to daleko zapulzczano. - 

Odmalował on ludzi w tey Kfiąże- 
czce tak, iak ich widział, toieft w cza- 
fach fakcyi i intryg politycznych, kie- 
dy ieft właśnie więcey okazyi pozna» 

i wania 
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wania ludzi, i więcey pobudek doich' u- 
ważania. -W tymci to igrzyfku. uftawi- 


cznym wfzyftkich namiętności ludzkich 


charaktery fię odkrywaią, wydaią fię 
_naylepiey fłabości, obłuda fama fię zdra- 

dza, interefs ofobifty mięfza fię do wfzy- 

ftkiego, wfzyftkim rządzi, i pfuie wfzy- 
* ftko. 


Uważaiąc Xże de la Rochefoucauld, 


miłość . włafną iako fprężynę fpraw wfzy- 
ftkich, niechciał przeto uwagi tey po- 
dawać za prawidło iakowe ściśle meta- 
fizyczne. Chciał on tylko tym fpofo- 
bem wyrazić prawdę .wynikaiącą z us 
ważania ludzi powfzechnego, pod tym 
kíztałtem wolnym á ucinkowym, ktory 
myślom ofobnym przyftoi, i zażywany 
ieit codziennie w obcowaniu i w Kfiąż- 
- kach, upowfzechniaiąc uwagi fzczegolne. 

Takowemu tylko człowiekowi, fła* 
wy czyfłey, i dobrze uftanowioney wol- 
no było chańbić ten wfzyftkich fpraw 
ludzkich początek. Wfzakże on dawał 
tych wfzyftkich cnot przykład, ktorych 
. ieftność nawet zdaie fię nieiako w tey 
Kfiążeczce zaprzeczać. Zdaie fię on 
przyiaźń, na famą tylko grzeczność za- 
mieniać; Ztym wfzyftkim nigdy nad 

PER niego 


4 


Ę * 
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-niego niebyło przyiaciela czulfzego , 
wiernieyfzego i bezintereflownieyfzego. 
„, Iunactwo ofobifte (mowi Pani de Ma- 
„,intenon ) zdawało mu fię być głu* 
s pftwem, i ledwo to ukryć umiał, był 
- s, przecież fam bardzo odważny. ,, Nay. 
więkfze dał męztwa fwego dowody przy 
oblężeniu Burdegali, i w potyczce pod' 
S. Antonim. u" 
Wiek iego podefzły mocno był. do: 
świadczany przez okrutne tak ciała iak 
dufzy boleści. W pierwfzych wydawał: 
on zawfze ftałość nadzwyczayną, w dru- 
gich naydotkliwizą czułość.  Męztwo' 
iego nieodftąpiło go nigdy, wyiąwfzy 
przy utracie ofob naymilfzych. Ieden 
z Synow iego zabity był przy przeyiściu 
- Renu; drugi tamże raniony. ,, Widzia- 
,, łam,(mowi Pani de Sevigné, )ferce iego 
„, odkryte, przy tym okropnym przy- 
„„ padku kładę go w.pierwfzym rzędzie 
» tego wfzyftkiego , cokolwiek znam 
„ być mężnym, wielkich przymiotow, 
„, wielkiey czułości, i wielkiego rozfąd- 
,,ku. Za nic wporownaniu poczytuię ie- 
s go naukę i powaby. ,, 
Podagra trapiła go wielce w ofta- 
tnich latach życia iego; i narefzcie w 
B `- niezno- 


+ 
[ 
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nieznośnych bolach ztego świata zgła- 
dziła. Pani Sevignć, ktorey niemożna 
fię dość naczytać i tu na przytaczać, 
maluie w fpofobie bardzo tkliwym ofta- 
tnie momenta tego fławnego człowieka. 
s, Stan iego, mowi ona, ieft rzeczą godną 
„, podziwienia. Bardzo dobrze on iuż ieft 
»» przygotowany co do fwego fumnienia, 
„4 to iuż wfzyftko co potrzeba ftało fie. 
„ Ale codo refzty zdaie fię iak gdyby 
» hie on był chory, iiak gdyby nie ie- 
+. go, ale fąfiada iego śmierć fię zbliżać 
„, miała, tak on nią mało tknięty, tak 
„mało pomięfzany .. . Nie prozno całe 
» Życie fwoie czynił reflexye, gdy'fię 
s tak zbliżał do fchyłku dni fwoich, że 
» mu ten nic nowego, nic nadzwyczay- 
»„ nego. nie wyftawiał przed oczy. ,, 
Umarł wRoku 1680. zoftawuiąc famis 
liz ftrapioną, i niepociefzonych po fwey 
ftracie przyiacioł, j 
„Jak wziął od Przodkow fwoich świe- 
tne imie: tak zoliawił go z nowym bla- 
fkiem natłepcom fwoim, godnym, kto- 
rzyby mu iefzcze więklzey świetności 
przydali. . W niektorych familiach dobre 
przymioty fą właśnie dziedziczne. W do- 
mu de la Rochefoucauld guft do nauk 
"dak 


em (13) sXe 

dak gdyby naturalnym fpadkiem zdaie 
fię ftale utrzymować, te wfzyftkie da- 
- .„wnieyfzych obyczaiow cnotami, wipolnie 
„z cnotami czafow oświeceńlzych. 
| < Karol V. wpodroży fwoiey do Fran- 

cyi Roku 1539. przyięty był w Zamku 
de Verteuil od Naddziada nafzego Xcia. 
Odieżdzaiąc z tamtąd oświadczył według 
fow wfpołczefnego Hiftoryka. „, Ze ni- 
„,gdy dotąd nieznaydował fię w domu, 
„„w ktorymby więcey niż wtym wyda- 
„, wała fię razem wielka cnota, poczci- 
„„wość, i Pańftwo. ,, Naitępca Karola 
V. mogł był tęż famę uwagę uczynić 
Ała potomkow Autora tych prawi- 

Ei y) 

Jeżeli prawdziwa fzlachetności wiel- 
kość zawifła na dawaniu przykładu Oby- 
watelitwa wfzyftkim Obywatelom; na 
łączeniu powagi z profłotą w obycza- 
iach; na nieużywaniu kredytu maiątku, 
i nawet powagi ktorą cnota daie, tylko 
dla czynienia dobrze, dla zachęcenia do 
dobrego, i tego obrony: na czczeniu pra- 
wdziwey zafługi wkażdym rodzaiu, i da- 
niu iey zgorliwością potrzebney pomocy; 
na nieftaraniu fię o wyżfze ttopnie tylko 
przez talenta i zafługę rzetelną, na 

Ba Życiu 


+ 
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życiu w fwoich dobrach prywatnym, dla 
pomnożenia tam pracy i przemyfłu; dla 
zafłony poddanych od wfzelkiego ucie- 
miężenia, dla uchronienia ich od nie- _ 
fzczęścia i nędzy; Panow prawdziwie go- 
gnych imienia wielkich będzie bardzo 
niewielu bez wątpienia, wfzakżebyśmy 
mogli iefzcze i takowych niektorych 
przykłady wyftawić. 
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LO 
ag co my za cnoty mamy, częfto 
nie ieft, iak tylko zbiorem rożnych- 
fpraw, iroźnych intereflow, ktore los, 
albo nafz przemyfł umiał w iedno zgro- 
madzić. I nie zawfze przez męztwo i 
rzetelną czyftość męfzczyzni fą odwa- 

źni, ikobiety czyfte. 


) 2. 
` Miłość włafna każdego naywiękifzym 
ieft ze wfzyftkich pochlebcow. - À 


Jakożkolwiek odd wynalazki po- 
czyniono dotąd w kraiu miłości wła- 
fney: iednakże iefzcze tam bardzo wie- 
le zofłaie krain nieznaiomych. 


| 4. 
Miłość włafna zręcznieyfza ieft od 
nayzręcznieyfzego na świecie człowieka. 


pi 
Trwałość nafzych namiętności le- 
dwo 


pn (16) NRX 
dwo nie tak mało tylko od nas zawifa, 
iak itrwałość nafzego życia. h 
Namiętność częfto czyni głupim 
nayfzykownieyfzego człowieka; 4 nay- 
głupfzychczęfto w fzykownych zamienia. 


7 

Wielkie owe i świetne dzieła, kto- 

re rażą {wym blafkiem oczy, wyfta- 
wuią Politycy iako fkutki wielkich za- : 
myfłow; gdy te nie bywaią zwyczaynie 
tylko fkutkiem humoru i namiętności, 
Tak fawna Woyna Augufta z Antoniu- 
fem, ktorą przypifuią pyfze ich uporney, - 
ubiegaiącey fię o panowanie świata, nie- 
była podobno tylko fkutkiem podłey 


zazdrości. 


8. 

Paflye fame f} iedynie takiemi mo- 
wcami, ktorzy prawie zawfze to : wmo- 
wią co chcą. Są one nakfztałt iakowe- ` 
goś kunfztu natury., ktorego prawidła | 
fą nieomylne. I człowiek bądź naypro- 
ścieyfzy w paflyi, daleko lepiey prze- 
kona, niźli nayuczeńfzy i naywymo:. 


wnieyfzy bez pafłyi. 


p” 9. po s 
Paflye maią wfobie niefiufzność i 
"m ' niei2- 
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nieiaki włafny interefs, ktory to fpra- 
wuie, że niebefpieczno ieft im fię powo- 
dować. Dla tego nie trzeba im dowie- 
rzać wten czas nawet, kiedy fię zdaią 
mieć fprawiedliwość po fobie. 

10. 

W Sercu ludzkim namiętności ufta- 
wicznie fię mnożą, tak dalece; Że upa- 
dek i wynifzczenie iedney, daie prawie 
. zawfze początek drugiey, 

11. 
, Częfło namiętności rodzą inne ktore 
im fą przeciwne. Tak łakomftwo bierze 
{woy początek częftokroć z rozrzutno- 
ści, á rozrzutność z łakomftwa. I wie- 
le razy bywamy ftałemi przez fłabość, 
á przez lękliwość odważnemi. 


I2. 

Jakożkolwiek ufiłowalibyśmy po- 

kryć namiętności nafze , pozorami ho- 

noru i pobożności; zawfze iię one przez 
te zaflony przebiią. 


13. ' 
Miłość nafza włafna daleko niecier- 


pliwiey guftow, aniżeli zdań nafzych . 


naganę ponofi. 


- 1 4. i 
Ludzie nie tylko podlegaią zapo- 
mnie= 


=" 
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mnieniu dobrodzieyftw i krzywd fobie 
wyrządzonych; ale nad to czafem ie- 
fzcze nienawidzą tych co im dobrze 
czynili, 4przeftaią nienawidzieć tych, 
coich krzywdzili. Przyłożenie fię do 
nadgrodzenia dobra, i zemfzczenia fię 
złego zdaie fię im być niewolą, ktorey 
fie poddać ztrudnością im przychodzi. 


18, „A 
Łafkawość Panuiących częfto tylko 
polityką bywa, użytą dła zyikania do 
fiebie przywiązania ludn. 
16 


. , Łafkawość ta wielbiona za cnotę 
czafem z prożności pochodzi, czafem 
z bezczynności, niekiedy z boiaźni, 4 zą- 
wfze prawie ze wfzyftkich tych razem 
trzech źrzodeł, 


17. 
Umiarkowanie ludzi fzczęśliwych 
nie zkąd inąd pochodzi, iak tylko z o- 
wey fpokoyności , ktorą dobre mienie 
humorowi przynofi. 
żę, 18. 
` Umiarkowanie, ieft to boiaźń popa- 
dnienia o zazdrość lub wzgardę, na kto- 
„rą zarabiaią fwoiemu fzczęściu nadto za- 
ufani, ieft to prożna chluba zmocy fwe- 
. s go 
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go rozumu. Naofłatek fkromność ludzi 
w naywyżfzym fwoim wyniefieniu,  ieft 
to chęć pokazania fię wyżlzemi nad 
fwoie fzczęście. 


I - 

Mamy. Sirte. dość fiły do. znie- 
fienia cudzego niefzczęścia. 

$ — 20. 

Stałość umyfłu w Mędrcach nie ieft 
co innego, tylko fztuka zawarcia fwoich 
niefpokoyności w fobie. 

41. | 

Skazani na ftracenie udaią czafem 
męztwo i pogardę śmierci, ktora nie ieft 
w iftocie tylko boiaźnią prżypatrzenia 
iey fię, tak, że mowić można, iż ftałość 
ta i pogarda, fą względem ich dufzy 
„tym, czym ieft zafiona względem oczu. 

2a. 

Filozofia odnofi powfzechnie zwy- 
cięftwo z niefzczęść przefzłych i przy. 
fzłych, ale obecne na wzaiemią zwy- 
ciężaią. ` j 


| 30. ę 

Mało ieft ludzi ktorzyby śmierć 

znali. Zwyczaynie nikt iey nieponofi 

przez rezolucyą, ale raczey przez nie- 

dołęftwo i zwyczay. a" Gg 
(8 i udzi 
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ludzi umiera dla tego iedynie; że niemo», 
g} przefzkodzić temu aby nie umarli. 


„24, 

` Gdy wielcy ludzie dopufzczaią fię 
` narefzcie pokonać długim ciągłym fwoim 
niefzczęściom; daią przez to poznać, że 
ich nie ponofili tylko przez wyniofłość, 
a nie przez wielkość dufzy. Ztąd, 
wyiąwfzy iednę zbytnią prożność, boha- 
tyrowie naywiękfi rownie fą ludźmi iak 
zwyczayni ludzie. 


25. 

Więkfzey daleko cnoty trzeba do 
przyięcia dobrze poinyślności, aniżeli 
niefzczęścia. 

- . 86. 

Rownie na śmierć, iako i na Słońce 
niemożna patrzać śmiało i niezmrużo- 
nym okiem. CERAS 


4, BE ' 

Częfto fię przechwalamy z namię- 

„tności nawet naywyftępnieyfzych; iedna 

tylko zazdrość tak fromotna i boiaźliwa 

jeft, że iey nigdy na nas wyznać nie 
'śmiemy, Z 


28. i 

Podeyrzliwość w kochaniu ieft nie- 

iako rozumna i fprawiedliwa: gd yŻ ona 
ufiłu- 
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ufiłuie tylko zachować wcałości dobro 
to, ktore nam należy , albo przynay= 
mniey ktore za należące do nas mamy, 
Gdy przeciwnie zazdrość ieft złością, 
ktora dobra cudzego nie cierpi. 


29. 

Jakażkolwiek (złość ktorą innym 

wyrządzamy nigdy nam tyle prześlado- 

wania nie ściąga. ile dobre nafze przy- 
mioty. 


30. PALAC Li 

Więcey my zawfze mamy do wfzy- 
ftkiego fiły, a niżeli chęci. Dla tego czę- 
ito abyśmy fię przed nami famemi wy- 


mowili, myślemy o niektorych rzeczach: 


że fą niepodobnę. 


Eko 
Gdybyśmy fami bez wad byli, ni: 


gdyby nas tyle nie bawiło, uważać ie 
w innych. i 
2 


- 3 s 
Podeyrzliwość powątpiewaniem u=: 


trzymuie fię, zamienia fię -natychmiaft 
w zapalczywość, albo uftaie zupełnie, 


fkoro tylko od powątpiewania do pewno» - 


ści fię przechodzi. 


33- ` 
Pycha zawfze fobie nadgradza po» 
A niefio- 


Lumea” 
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niefione fzkody, i nigdy nie traci, na- 
wet w tenczas, kiedy prożnosci odftę- 
puie. 

34 $ 
Gdybyśmy fami dumnemi niebyli, 
nieżalilibyśmy fię nigdy na wyniofłość 
innych. 


35. 

Wynioftość iednakowa ieft we wfzy- 
ftkich ludziach, i cała rożnica zależ” 
tylko na śzrodkach i fpofobie, ktorym 
fie z nią wydaiemy. 


Zdaie fię,że kęs ktora mądrze u- 
łożyła części nafzego ciała, ku nafzemu 
ufzczęśliwieniu; dała nam takze wynio- 
flość, dla uięcia nam umartwienia z po- 
zoania niedofkonałości nafzych idącego. 

kd 7i 

W te dazettwcj ktore wykraczaią- 
cym daiemy, zwyczaynie więcey wcho- 
dzi wyniofłość nafza, aniżeli dobroć: i 
nie tak dla tego ftrofuiemy ich o nie, . 
żeby fię poprawili; iako raczey żebyśmy 
fię fami wolnemi od tych błędow i 
przeftępftw pokazali. 


38. 
_ Obiecuiemy my powfzechnie we- 
dług 


[ 
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dług nafzych nadziei, 4 według boiaźni 
nafzych obietnic tych dotrzymuiemy. 


9. i 

Interefs B yr ięzykami mo- 

wi, i co tylko zachce to uda, nawet fa- 
mo nieintereffowanie. 

M K 240. £IOĄ 3 

Interefs ktory zaślepia iednych, 

drugich oświeca. 
41. 

Ci co fię nadto w małe rzeczy wda+ 

ią, tym famym do wielkich niezdatne- 

mi fię czynią. 


4% 
Nigdy fto fiły do tego niemamy, as 
byśmy fzli za całym nafzym rozumem. 


+ waka z 

Człowiek myśli częfło że. fam ieft 
fwoim przewodnikiem, gdy tym czafem 
ieft prowadzony. I kiedy przez rozum 
dąży doiednego celu; ferce iego do ins 
nego nieznacznie go wiedzie. 


44: l 

Moc i fłabość rozumu, fą to złe fpo- 
foby mowienia, gdyż „w iftocie nie fą 
one co innego, tylko dobre lub złe u- 
łożenie części ciała nafzego. 


45 
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45: ść. 
„Nieftateczność nafzego humoru, ieft 
iefzcze dziwacznieyfza od nieftateczno- 
ści fortuny. ` 
- 46. t ay 
Przywiązanie lub obojętność wzgle- 
dem życia, ktorą Filozofowie pokazy- 
wali, niebyła w iftocie tylko guftem ich 
miłości włafney, o ktorym rownie fpie- 
rać fię nie trzeba, iak o fmaku ięzyka, 
lub o wyborze kolorow. ` 


Humor nafz daie fzacunek temu 
wfzyftkiemu, co tylko od fortuny mamy. 


48: 7 
Szczęśliwość ieft wguście i wprzyi- 
mowaniu rzeczy, ale nie w rzeczach fa- 
mych. Dla tego ten ktory ma to co, 
kocha ieft fzczęśliwy, ale nie dla tego, 
że pofiada to co inni znayduią być war. 
tym kochania. 


WENA 49. dt: 

Pó "Nigdy nie iefteśmy. ani tak fzczę- 

{ śliwemi, ani tak niefzczęśliwemi, iak my- 

( ślemy. 
„3 o, i 

Ci ktorzy fię  mniemaią być zace- 

mi, maig fobie ‘za honor zoftawać w 
nie- 
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niefzczęściu; 4 to dla przeświadczenia i 


fiebie, i innych, że fą godni, aby byli 
celem fortuny. ` PANOM 

R 51. i 

__ „ Nic nie powinno tak bardzo zmniey- 
{zać ukontentowania, ktore mamy z nas 
famych, iako to, że ganiemy tęż famę 
1zecz wiednym czalie ,. ktorą dopiero 
w innym chwaliliśmy, | 


i j i 52. UA py 

Jakieżkolwiek bądź zdzią fię być 
między pomyślnościami rożnice ; ieft 
wfzelako iakoweś między niemi dobrych 
izłych rzeczy takowe zmięfzanie, kto- 
re ie porownywa. 


"53. . 

Jakieżkolwiek bądź natura korzyści 
Przynofi, nigdy iednakże ona fama, chy- 
ba wraz z fortuną bohatyrami nie czyni.. 


E T | 

_ Pogarda pgn w Filozofach nie 
była czym innym tylko pragnieniem u- 
krytym zemíty za fwoię zacność, nad 
mniemaną niefłufznością lofu , przez, 
wzgardę tych famych dobr, ktorych im 
ten ufkąpił. Było to ich fekretem, na 
uchronienie fię podłości uboftwa, Była 
to droga ukryta dla doyścia PREM 

tore- 


f 
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ktorego. przez bogactwa doftąpić nié- 
mogli. 


A) odlewem Tyc 

Nienawiść. ku faworytom ieft to ie* 

dno, co życzenie fobie tych faworow, 

w ktorych oni zofłaią.  Zagniewanie o 

to żeich nie pofiadamy, fłodzi fię i po- 

ciefza przez pogardę okazywaną tym, 

ktorzy ie maią; i odmawiamy my im ufza- 

nowania nafzego dla tego, że niemożemy 

im odiąć tego co.im iedna pofzanowanie 
wfzyftkich. 


P 56. A, 

Dla ugruntowania fię dobrego na 

świecie czyniemy wfzyftko co możemy, 

abyśmy fię zdali tam być ugruntowane- 
mi, , 


| 57. - * 
"Chociafz podchlebne fą ludziom ich: 
niby wielkie dzieła , częfto one ie- 
dnakże nie tak fą fkutkiem wielkich za- 
myfłow, iako raczey trefunku. 


8: ; 
` Zdaie fię Pey ip nafze maig 
fwoie fzczęśliwe i niefzczęfne gwiazdy, 
ktorym fą powinne wielką część fwoich 
pochwał, lub nagany. 
; 59» 
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ść, 59. 
_ Nie mafz tak niefzczęśliwych przy- 


„padkow, z ktorychhy fpofobni ludzie 
iakowey nie odnefili korzyści; ani tak 
 fzczęśliw ych, ktorychby nieroftropni na 
złe fwoie obrocić nie mogli. 


6o. 

Fortuna wfzyfiko kieruie na zyłk 
tych, ktorym fprzyia. 
6. 


Pomyślność i niefzczęście ludzkie, 


nie mniey zawifło. od ichże humoru, 


iako i od lofu. p 
62. 
Szczerość ieft otwartością ferca , 


„w bardzo nie wielu ludziach fię ona 
znayduie, 4 ta ktorą zwyczaynie wi- 


dziemy, nie ieft czym imym , tylko 
fztucznym udaniem czynionym dla zy- 


' fkania poufałości innych. 


6 . 
Wftręt'od klaritwa ieft częfto nie- 


znaczną ambicyą, aby nafze świadectwa 


waźnemi uczynić , i ściągnąć dla fow 


malzych fzacunek niewątpliwy. 


4. | 
Nie fprawuie prawda tyle dobra na 


świecie, ile pozory iey złego przynolzą. 
C 65. 
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65. j 

Niemafz tych pochwał, ktorychby 

nie dano roftropności. Z tym wfzyftkim 
iakożkolwiek by ona była naywiękfzą, 
nie może nas zapewnić o naymnieyfzey _ 
przygodzie, gdyż ona ieft ćwiczeniem - 
. człowieka, ktory ieft rzeczą w świecie 
nayodmiennieyfzą. i 


Człowiek rozfądny, powinien uło» 
Żyć urzędy fwoie do czynienia; i każde 


prowadzić i odbywać według fwego po- —. 


rządku. Chciwość nafza częfto ten po- 
rządek mięfza, podbudzaiąc nas do ubie- 
gania fię razem za tylą rzeczami, że 
dla żądania mniey ważnych, opufzczamy 
czafem i nayważnieyfze. $ 
SAOZ , 

Układność tym ieft dla ciała, czym 

dobry rozfądek dla Dufzy. Ka 
63 


Ciężko ieft opifać miłość, co iednak 
o niey mowić można, ieft to; że w du- 
fzy ieft ona paflyą panowania, w rožu- 
mach ieft to iakaś fympatya, á w ciele 
ieft to chęć iakowaś ukryta: i delikatna ` 
pofiadania tego, co fię kocha po wielu ta- 
iemnicach. =°- A 

69. 


em (19) R 

, a o - , af 
„Jeżeli ieft ktora miłość czyfła i 

wyieta od zmięfzania wfzelkiego, z in- 

fzemi namiętnościami nafzemi , to ieft 


- , ta, ktora fię ukrywa w zakątkach ferca 


nafzego, áo ktorey my fami niewiemy. 


70 „e 
i Nie mafz ukrycia, ktoreby mogło 
długo taić miłość, gdzie fię ta znayduie; 
. albo ią udawać, gdzie iey nie maíz, 
E ; 71. WAY 
_ Jeżeli nie iefteśmy wolnemi nigdy 
kochać, lub przefiać kochać, kochanek 
nie może fię fprawiedliwie fkarzyć na 
fwoię kochankę o nieftałość, ani tawza- ` 
,iem o lekkość iego iakążkolwiek. 


FA. ADA 

Jeżeli fądzić będziem o miłości, z 
więkfzey liczby iey fkutkow, podobniey- 
fza ona będzie do nienawiści, niżeli do 
- przyjażni. 


è 73. R ? 
Można B GL kobiety, ktore 
~ żadaych nigdy nieznały .miłoftek , ale 
rzadko bardzo znaleść taką, ktora by 
ich tylko raz doznała. MARA 
Pr A 
Jeden tylko ieft gatunek miłości , 
A NOE ale 


ET (30) PNE 
śle tyfiączne 4 rożne fą iey kopiie. 
75: 

Miłość rownie iak ogień nie może 
fię utrzymywać bez uftawicznego po- 
rufzenia, i natychmiaft ona Żyć prze- 
ftaie, iak tylko fię więcey nie ma czego 
„ bać albo fpodziewać, 

| 76. 

Można to mowić 0 prawdziwey 
miłości, ‘co o pokazywaniu fię duchow: 
wfzyfcy o niey mowią, ale mało takich, - 
coby ią widzieli. , 

77, 

Miłość pożycza fwego imienia nie- 
fkończoney liczbie obcowań, ktore iey 
przypłuią , 4 w ktore ona tak mało 
wchodzi, iak Doza w to, co fię dzieie 

"w Wenecyi. 


78. 
Miłość fprawiedliwości w wielu lu- 
dziach ieft tylko boiaźnią, aby niefpra- ` 
wiedliwości nie. cierpieli. 


79: , 
Milczenie ieft yjewtejzą ucie- 
czką dla tego, ktory fobie famemu nie 
ufa. M 
3a. 
Trudność poznania przymiotow du- 
z fzy, 


© (31) NE 
fzy, á łatwość uznania przymiotów ro- 
zumu, ieft przyczyną nafzych nieftało- 
ści w pzyiaźniach. 

81. l 
~- Przyiaźń naybezintereffownieyfz 
nie ieft tylko obcowaniem, w ktorym 
nafza miłość włafna iakiś zawfze zyik 
dla fiebie zamierza. 


82. 

Poiednanie fię z nafzemi nieprzy- - 
iaciołmi, ieft w iftocie famey pragnieni 
uczynienia lepfzą nafzey ftrony; ieft 
przykrzenie fobie kłotni, ieft boiaźń ia- 
kiey dla nas niedobrey przygody. 


MERTA ATE 
Kiedy fię iuż pode w kocha» 

niu, kontenci iefteśmy , gdy 'doznamy 
niewierności drugiey wau dla łatwiey- 
fzego uwolnienia nas od nafzey wiere 
ności. : 


84 
Więkfzy wftyd ieft nie ufać na- 
fzym przyiaciołom , niżelibyć od nich 
zdraądzonym. 


A 85- 4 
Myślemy my częfto, że kochamy 
możnieylzych od nas, gdy z tym wfzy- 
ttkim interefs fzczery fprawuie w nastę. 
| asc ka 
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przyiaźń ; nieoddaiemy fię my im dla- 
dobra ktore im chcemy uczynić, ale dla 
tego ktore pragniemy. od nich otrzy- 
mać. I 

i "9/6: 
Nafza nieufność ufprawiedliwia zdra- 


dę cudzą. 


87.. a 

// Jakmy wyciągdć możem, aby nam 

/ drudzy 'dochowywali fekretu, ieśli go 
fami chować nie umiemy? 


i ~ 88. 

Miłość włafna powiekfza albo zmniey- 
fza w oczach nafzych dobre przyia- 
cioł nafzych przymioty, w proporcyi 
ukontentowania, ktore nam oni fprawuią: 
ifądziemy my zwyczaynie o ich zacnoz 
ści, według tego, iak oni z nami żyią. 


"89. 
Wfzyfcy fię na pamięć fwoię źalą, 
4 nikt na fwoy rozfądek. 
Śl Q0. i 
Nikt więcey innym nieprzypila nad 
leniwych; gdy oni iuż fwemu leniftwu: 
dogodzą, chcą fię pokazać pilnemi. 


FZ | 
Naywiękfza wyniefłość naymniey-- 
fzego nawet fwego pozoru niewyda, 
tc | gdy 
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gdy fię żnaydzie wzupełnym niepodo- 
bieńftwie doyścia {wego zamiaru. 


92. 

Wybić *zgłowy człowiekowi bardzo 
dobre o włafney zacności rozumienie, 
ieft to uczynić mu tak złą przyfługę, 
iak uczyniono owemu Ateńfkiemu głu- 
pcowi, ktory mniemał, że wfzyftkie o- 
kręty, ktore zawiiały do portu, iego 
były. ł 


Sea iry | 

Starcy lubią dawać dobre nauki, 

aby fię przez to pociefżyli, że nie fą 

więcey w ftanie dawania złych przykła- 
dow: 


` 94: 
Wielkie imiona upodlaią raczey, 
niżeli zafzczycaią tych, ktorzy ich go- 
dnie utrzymywać nie umieją. 


: 95> R" 
Znakiem pewnym nadzwyczayney 
zacności ieft, gdy widziemy tych nawet, 


' ktorzy iey naywięcey zazdrofzczą, przy- 


mufzonych do oddania iey powinnych 
pochwał. 
96. . 
Dowodem małey przyiaźni ieft, nie 
poznawać oftygnienia twoich przyiacioł, 
-PaS4" 
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97. z 
Mylono fig, gdy mniemano, że ro- 

zum i rozfądek były dwie rożne rzeczy; 
rozfądek nie ieft co innego tylko więl- 
kość światła rozumu, światło to prze- 
nika wfkroś rzeczy, uważa w nich 
wfzyftko, co tylko uważać potrzeba, 
„1 poznaie rzeczy nawet naynieznączniey- 
fze. Trzeba więc przyznać, że obfzer= 
- ność światła rozumu ieft przyczyną tych 
wfzyftkich. fkutkow, ktore fię rozfąd- - 
kowi przyznaią.' 


98. 
Każdy dobrze o fwoim fercu mo- 
wi, ale nikt ofwym rozumie dobrze 
mowić nie śmie. 


ETIME Guzik zawifła ną 
myśleniu o rzeczach uczciwych i deli- 
katnych. 

100. 

Grzeczność rozumu jeft, mowić 
rzeczy podchlebne, fpofobem  przyie- 
mnym. shi 

: IOI. a 

Częfto fie trafia, że rozumowi na- 
fzemu wyftawiaią fię rzeczy bardziey 
dokończone, * nizliby onie. mogł uczy< 
nić przez wiele kuniztu. 102 


p 
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5 102. 
Rozum prawie zawfze ofzukany 
bywa od ferca. s 
| 103. 
Wfzyfcy ci co znaią fwoy rozumy 
ferca fwego nie znaią. 


"104. a 
Ludzie iinterefla, maig ( można, 


"mowić ) fwoy punkt perfpektywy, z 


ktorego fię naylepiey wydaią. Są, co 

im fię trzeba z blfka przypatrzyć, aby 

o nich fądzić dobrze. Są znowu, o kto= 

rych fądzić dobrze nie można, tylko 

fię odnich oddaliwfzy. t 
105. 

Nie ieft ten rozumny, ktory trefun- 


„kiem znayduie rzeczy przyczynę, ale 
ten, ktory ią przez fiebie zna, umyślnie 


rozeznawa, iw niey fobie fmaknie. 
106. 

Aby dobrze umieć rzeczy iakowe, 
trzeba umieć wfzyftkie ich części w 
fzczegolności; á że te fą prawie niefkoń- 
czone, dla tego umieiętności nafze fą 
zawfze niedofkonałe, i tylko powierzche- 
wne. 


"107. WACH 
To famo ieft nieiakim zalotni= 
ctwem, 
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ctwem, gdy kto chce dać poznać, że 
nigdy nie.podlega żadnemu. . 
ó 108. i ; 
Nigdy długo rozum ferca nie po- 
trafi udawać. l 


109. 
~  Młodzierz fwoie gufta odmienia 
przez -gorącość krwi, ftarzy zaś fwoie 
itale zachownią, przez zwyczay. 
110. 
Nic tak hoynie, iak rady nafze nie 
daiemy. 
zad: III. 
Im więcey kto fwoię kochankę lubi, 
tym bliżey ieft tego, aby ią nienawidził. 
112. 
Wady rozumu tym więcey fię 
. mnożą, im bardziey fię ftarzeiemy, ro- 
wnie iak- marfzczki twarzy. 


113. 
„ — Są dobre Małżekftwa, ale wybor- 
nych i delikatnych niemafz. 

FM 114. 

Niepociefzonemi iefteśmy, gdy nas 
ofzukaią nieprzyiaciele nafi, lub przyia- 
ciele zdradzą; á częftokontenci iefteśmy 
gdy fię fami ofzukuiemy. | 


115, 
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| "115. 

' Tak łatwo ieft ofzukać famego fie- 
bie bez poftrzeżenia tego; iak trudno o- 
fzukać kogo innego, aby tego nie do-. 
ftrzegł. 

116. 

Nic nie mafz mniey fzczerego nad 
fpofob profzenia o radę, i oney dawa- 
nia. Ten co o nię profi, zdaie fię mieć 
powolność fzanowną dla zdań fwego 
Przyiaciela, choć on nie myśli, tylko że- 
by go przywiodł do pochwalenia' fwoich 
zdań, iuczynił go zaręczycielem fwego 
poftępku: ten zaś ktory radzi, nadgradza 
zaufanie ktore fię mu oświadcza, przez 
gorliwość wielką, i niby nie intereflo- 
wng , lubo nie fzuka częfto w radach 
ktore daie, tylko włafnego {wego dobra: 
i chwały. 


117.. 
Nayfubtelnieyfze ze wfzyftkich fi- 
noftwo ieft, umieć dobrze zmyśleć, że 
fię wpada w fidła, ktore na nas iławia-. 
ią, inigdy łatwiey ofzukanemi niebywa- 
my, iak kiedy innych myślemy ofzukać, 
i 6X zi i 


Przedfięwzięcie nie ofzukiwania ni- 
gdy, wyfławuie nas_na częfte ofzukania . 
od innych. 119. 
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aki I19, j 
Tak iefteśmy wzwyczaieni ukry- 
wać fię przed drugiemi, że nakoniec £a- 
| mifię przęd. fob% taiemy. . 


120. $ 

Częściey fię popelniaią zdrady 
przez: fiabość, niżeli przez zamyfł uło» 
żony zdradzenią. 


LGL. 
Częfło fię czyni dobrze dla tego, 
aby możną bezkarnie zle czynić. 
142. 
jeżeli kiedy namiętnościom nafzym. 
odpor daiemy, to więcej, przez ich fła-. 
bość, niżeli przez nafzę fiłę. 


123. 
.Niemielibyśmy wcale żadnych us 
ciech.. gdybyśmy fobie. nie podchlebiali. 
2 


124. | 

Nayfztucznieyfi ludzie całe życie _ 

fwoie udaią, że ganią fiooftwa, dla tego, 

aby ich mogli śmieley użyć w iakiey or 
koliczności, i: dla. wielkiego intereflu. 


LIJ 

Częfte zażywanie fubtelności ieft:- 
znakiem  miałkiego rozumu; i tak 
fię prawie zawfze zdarza, że ten 
ktory iey- używa dla. zakrycia fię zie- 
dney 
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dney ftrony, odkrywa fię przez to famo 
z drugiey. „W 
| 126. | w 

Finoftwa i zdrady niezkąd inąd po- 
chodzą, tylko z braku prawdziwey fpo- 
— fobności. | 

di l rpa, | 

Prawdziwy fpofob aby być ofza- 
kanym, ieft, mieć fię za przebiegley- 
fzego wod infzych. | 


128. i 
Zbytnia fubtelnosć , ieft fałfzywą 
delikatnościąz á prawdziwa delikatność, ` 
ieft fubtelnością gruntowną. 
ago 6 
Dość ieft rsa być rok do 
tego, aby fię mie dać i mayfztuczniey- 
fzemu ofzukać. | 


130. l 
Słabość fama ieft tylko taką wadą, 
ktorey poprawić nie można, 


131. i 
Naymnieyfzą „Ay kobiet ktore fię 
, pufzczaią ma zaloty, fą też faine zaloty. 


132. 
Daleko ieft Anny ty rozumnym 
dla drugich, niżeli dla fiebie famego. 


1 33. 
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| | grag: ; 
Te tylko fame f} dobre kopiie, kto- 


re nam daią poznać Śmiefzność złych o- 
-ryginałow. t zwy 


w 


17334: 
Nigdy fię tak śmiefznemi nie wy- 
daiemy przez włafności ktore mamy, iak 
- przez te, ktore chcemy udawać. 
j j 6% Gk Monk 
Czafem tak ieiteśmy niepodobni do 
nas famych, iakoi do innych. 


„wyb: 
Są takowi olsy ktorzyby fię ni- 
gdy w miłość nie wplątali byli, gdyby © 
o niey nic byli nie fyfzeli, 


ETS, PA N 
Zawfze w ten czas nie wiele mo- 
wiemy, kiedy nas prożność do mowie- 
nia nie wiedzie. 


138. 
Wolemy ma Aaa izle mowić a 
nas, aniżeli nic w cale nie mowić. 

gdn dich > 
„Jedna' z przyczyn, ktore czynią, 
iż mało fię znayduie takich ktorzyby fię 
: zdawali być rozumnemi i  zabawnemi 
w obcowaniu, ieft; iż nikogo prawie nie 
mafz, ktoby nie myślał raczey o tym, 

Mark coby 
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coby chciał powiedzieć, niżli o tym, co 
by miał odpowiedzieć na to, co do nie- 
go mowią. Nayzręcznieyfi i nayprzy- 
iemnieyfi przeftaią na tym, aby udawali 
powierzchownie minę uważaiących ro- 
'zmowę, gdy tym ezafem widzieć .w ich 
oczach i myśli oddalenie: od tego'co do 
nich mowią, i pofpiech iakowyś do wro- 
cenia do tego, co chcieli fami mowić. 
Zamiaft coby mieli uważać że to ieft 
"zły fpofob podobania fię albo przekona- 
nia innych o iakiey prawdzie, fzukać 
tylko dogodzenia fobie; 4 dobrze fłuchać 
innych, i dobrze im odpowiadać, ieft ie- 
dną z naywiękfzych dofkonałości, ktore 
mieć można w pofiedzeniu. “ ' 
140. SĄ 

Człowiek rozumny częfto -byłby 
dużo zatrudniony , bez fpołeczenftwa 
nierozumnych. 


À I4I. ? 
Chełpiemy fię częfto ztąd że fię 
wcale nie nudziemy; tak iefteśmy chlu- 
bni, że nie chcemy dla nas nigdy złego 
towarzyftwa znaydować. da 
a | 
Jako ieft znakiem wielkich rozumow, 
krotkiemi fłowami wiele rzeczy. tłuma- 
czyć, 


* 
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yć, tak przeciwnie dróbne umyfly maią 
„dar wiele gadania, nic nie mowienia. * 


ny | "143: RWE. Od" 
PPE? Wpäawiamy my dobre przymioty 
„innych, raczey przez fzacunek nafzyoh ` 
dzdań 'włafaych, niżeli przez fzacunek 
dch wartości; i kiedy ich chwalemy, 
chcemy przez to zyfkać dla nas po- 


„ćhwały. 


N Tgh 3 
> Nielubiemy my chwalić, inigdy ni- . 
kogo nie chwalemy bez nafzego: inte- 
seflu. Pochwała, ieft to fztuczne,ukry- 
-4e, i delikatne podchłebftwo; ktore w ro* 
«żmy: fpofob dość czyni i temu co ią daie, 
itemu, ktory ią odbiera. Jeden bierze 
ią za nadgrodę fwoiey zafługi, drugi ią 
dnie, ażeby razem dał poznać {woy roz- 
„łądek i fprawiedliwość. $ 


i IS. 4 
Obieramy E Ara pochwały za- 
< prawióne truciczną, ktore daig poznać 
rieiako przez odbicie w tych ktorych 
ccliwalemy, wady, ktorych. odkryć in- 
fzym fpofobem nie śmiemy. 
6 


146. - zł 

. Zwyczaynie dla' tego tylko chwa* 
-słemy, aby nas wzaiemnie chwalono. 
147. 


à 
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PEA pig ta ; 

- Mało ludzi ieft tak rozumnych, 
ktorzyby przenofili naganę użyteczną , 
nad zdradliwą pochwałę. R 


148: 

Są ftrofowania, ktore chwalą, i po- 
chwały takie fą, ktore prawdziwie zło- 
rzeczą. i 

149. 

Nie przyjmowanie „pochwały, ieft 
„ukrytym pragnieniem, aby być dwa razy 
chwalonym. 

wezyr» w 

Pragnienie zafłużenia na pochwały, 
ktore odbieramyy. cnotę nafzę umacnia, 
„pochwały zaś. ktore fię' daią rozumowi, 
męztwu, i piękności, fłużą doich umo- 
GniEnIAJ dori 


151. 
Trudniey ieft daleko zapobiedz, 


aby nami nie rządzono, niź rządzić in- 
nemi. 


sk: 
Gdybyśmy fami fobie nie podchle- 


biali, podchłebftwa innych fzkodzićb 
nam nie mogły. ' 


153. 


Natura zacność fprawuie , 4 for- 
D tuna ` 


ETM (44) NX 
tuna na iawie ią wyftawia. 
| 154. <ó 
Los wiele w nas wad poprawuie, 
ktorychby rozum nie potrafił poprawić. 


155. 
Bywaią ludzie zacni a nudni, dru- 
dzy zaś przeciwnie z przywarami przy- 
iemni. , 
Pyt REI 156. 

"Są ludzie, ktorych cała flawa na 
tym zawifła, aby mowili i czynili głu- 
pftwa pożytecznie, á ktorzyby fobie 
wfzyftko zepfuli, gdyby odmienili fwoy 


fpofob obcowania. 


- 157. p 
Sława ludzi, powinna być zawfze 
mierzona fpofobami, ktorych oni do iey 
nabycia użyli. 


158. 
Krolowie czynią z ludzi na kfztałt 
pieniądze ; daią oni im fzacunek, iaki 
chcą; i przymufzeni iefteśmy przyimo- 
wać ich według wyznaczonego ich kur- 


fu, ś nie według prawdziwey wartości, 


150. 
Nie dofyć ieft mieć wielkie przy- 
mioty, trzeba umieć ich rząd dobry 
trzymać. 
160. 


"© (45) SN 
160. 

Jakożkolwiek świetne będzie iakowe 
dzieło. nie powinno wfzelako za wielkie 
uchodzić, ieżeli nie ieft fkutkiem wiel- 
„kiego zamyfłu. 

y 161. 


Powinna zachodzić pewna propor; 
cya między dziełami i zamyfłami o nich, 
ieżeli z nich chcemy. otrzymać wfzy- 
ftkie fkutki, ktore one przynieść zdołaią, 

. KWDTY 162. iF D 

Sztuka użycia dobrze pomiernych 
.przymietow nie znacznie zyfkuie fzacu- 
„nek, i częfto więcey flawy przynofi, 
niźli wielka i prawdziwa zacność. 

Egy ©» | 

Niefkończenie wieje ieft fpofabow 
obcowania, ktore fię  zdaią śmiefzne, 4 
ktorych ukryte przyczyny dą bardzo 
rozumine, i bardzo gruntowne, 


164. i 
Daleko ieft łatwiey pokazać fię go- 
dnym tych urzędów, ktorych fię uie mą, 
nizli tych, ktore fię fprawuie. 
KÓBe 
Zacność nafza fprawuie nam fza- 
„eunek poczciwych ludzi, á fzczęście,fża” 
cunek powfzechności. j u 
BA... 166. 


En (46) CRX 
i 166. 

Częściey świat nadgradza pozory 

zafługi, nizli zafługę fame. ` 
167. i 

Bardziey przeciwne ieft rozrządze- 
niu i gofpodarftwu dobremu łakomitwo, 
ś niżeli choyność. 

À 168. 

Nadzieia bądź iak chce omylna, do 
tego przynaymniey fłuży, że nas miłą 
drogą do końca żywota prowadzi. 

16 ) 

Czefto gdy prinsi i trworzli- 
wość utrzymuią nas* w nafzey powinno- 
ści, cnota nafza za to cześć odbiera. 


170. 
Częfto ieft trudno rozeznać, ćzyłi 
pr iakowy czyfty , uczciwy i 
zczery ieft fkutkiem poczciwości, czyli 
tylko fztuczności, 
17Y. 
Giną cnoty w intereflie, podobnie 
iak rzeki w morzu. 


( 174. i 

Jeżeli dobrze roztrząśniemy rożne - 
fkutki tęfkności i nudow, doydziemy, że 
te do więcey obowiązkow zaniedbania 
nas przywodzą, niż interes. 


173 


[4 


gt + wać 
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173. 

Rożne fą pnia ciekawości, iedna 

pochodzi zintereffu, i fprawuie w nas 

żądanie dowiedzenia fię o tym, co nam 

może być użyteczne; druga z wyniofło+ 

ści , ktora wypływa z pragnienia, aby 
wiedzieć to, czego inni nie wiedzą. 

174. : 

Lepiey iefi używać nafzego rozu 

mu na znofzenie przygod niefzczęfnych, 

ktore nam fię zdarzaią, niżeli na przes 

widywanie tych, ktore fię zdarzyć mogą, 


1 


76: 

Stałość w miłości, ieft nieftatecznością 
uftawiczną, ktora czyni, że nafze ferce 
przywięzuie fię koleyno do wfzyftkich 
przymiotow Ofoby, ktorą kochamy, raz 
ieden, drugi raz inny przeuofząc nad 
drugie; tak, że ta ftałość nie ieft czym 
innym, tylko nieftałością zatrzymaną i 
zawartą około iedney ofoby. 

176. 

Dwa f} gatunki fłateczności w ko- 
chaniu. iedna pochodzi z tąd, że fię bez 
uftanku upatruie w ofobie ukochaney 
coraz nowe pobudki kochania, druga z 
tąd, że fie znayduie włafny honor w tym, 
gdy fię ieft ftatecznym. 

177» 
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ai 

Wcale takowych ` ludzi nie mafz, 
ktorzyby fię nie wftydzili tego, że fię 
przed tym kochali, gdy fię iuż więcey 
nie kochaią. 

| 178. > 

Nic my zgoła kochać nie możemy 
tylko przez wzgląd na nas famych, i 
gdy przenofiemy nad nas przyiacioł na- 
fzych , powoduiemy fię w tey mierze 
guftem i upodobaniem włafnym; z tym 
wfzyftkim, tylko przez to famò iedne 
przenofzenie, przyiaźń nafza prawdziwa 


s i dofkonała być może. 

4 W 179. 

pi Pierwfze porufzenie ukontentowa- 
nła, ktore odnofieniy z pomyślności na- 
fzych Przyiacioł, nie zawfze pochodzi 
z dobroci ferea nafzego, albo z przyia- 
Źni, w ktorey ż niemi iefteśmy:  nay- 
częściey to jeft“ fkutkiem miłości wła- 
fney, ktora nam podchlebia 'nadzieią, że 
i na nas podobnego fzezęścia koley przyi- 
dzie , albo że z dobrego powodzenia 
Przyiacioł zyfkiwać co będziemy mogli. 


130. 
Nie długoby ludzie w fpołeczeń- 


ftwie żyli, gdyby fię na wzaiem nie o- 
zukiwali. | 131. 
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IBI. 

Wytrwanie nie iet. godne ani po- 
chwały, ani aagany, gdyż nie ieft czym 
innym, tylko trwałością guftow i zdań 
iednakich, ktorych ani nam nadaiemy fa- 
mi, ani odbieramy. 

18%. 

Dla czego lubiemy czynić nowe 
znaiomości,” nie tak to ieft znudzenie fię 
dawnie B vini albo ukontentowanie z od- 
miany, iako raczey nie ukontentowanie 
* zgąd, że nas nieadmiruią dofyć ci, co nas 
nad to znaią, i nadzieia być bardziey 


chwalonemi od tych, ktorzy nas iefzcze. 


tyle nie znaią. 


183. U 
Zalemy fię niekiedy lekko na na- 
fzych przyiacioł, dla ufprawiedliwienia 
wcześnego nafzey nieftałości. 


184. 

Przez żal nafz zwyczayny nie tak 

my Żałuiemy złego ktoreśmy popełnili, 

iąko raczey boiemy fię innego, ktoreby 
ztąd na has przypaść mogło. 


185. 
. ~ Jeft iedna nieftałość, ktora pocho- 
dzi z lekkości umyfłu, albo z iego fla- 
bości, przez ktorą on adzcgy Ko 
i ; kie 
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ftkie cudze mniemania; iet znowu dru: 
ga bardziey wymowiona od tamtey, kto- 
ra wypływa z obmierżenia iuż fobie 
czego. 
186. 

Wyftępki podobnie wchodzą w cno- 
ty, iak trucizny w lekarftwa; Roftro- 
piość fkłada ie w iedno, miarkuie i zaży- 
wa ich zpożytkiem przeciw przygodom 
Życia. : 

i 187. \ 

Trzeba to przyznać <dla uczczenia 

cnoty. że naywiękfze ludzkie niefzczę- 


ścia fą te, w ktore ich włafne wyftępki 


wprawuią. 


188. 
Bywaią wyftępki, ktore fię fłaią ni- 
by niewinnemi, a nawet chwalebnemi 
przez fwoię świetność, fwoy zbytek, i 
fwoię liczbę; z tąd pochodzi że kra- 
dzierze i łupieztwa publiczne, nażywaią 


zręcznością i przemyfłem, 4 zabory gwał- 
tówne kraiow całych, zowią podbiianiem 


zwycięzkim. 
189. 
My fami czafem nafze wady wy- 


znaiemy, dła nadgrodzenia nam przez ta- 
kową fzcżerość tey krzywdy, ktorą nama 
one , 
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one w umyfłach innych czynią. 
190. 

Są Bohatyrowie w złym , rownie 

iak w dobrym. 
19r. 

Nie wfzyftkiemi pogardzamy, w 
ktorych wyftępki znamy; ale tych wfzy- 
„ ftkich lekce ważemy, w ktorych TT 
` nie widziemy cnoty. 

192. 

Imie cnoty tak użytecznie interef- 

fowi fłuży, iako i wyftępku. 


Zdrowie day | EE tąd zdro 
wie ciała befpiecznieyfze, i lubo fię od- 
dalonemi od namiętności zdaiemy, nie 
iefteśmy przez to mniey w niebefpie- 
czeńftwie uwiedzenia fię niemi, tak 
wpadnienia w chorobę, kiedy Pacywoni 
na ciele iefteśmy. 

194: 

Zdaie fię, że natura każdemu czło- 
wiekowi od urodzenia zaraz przepifała 
granice tak cnot, p nagi iego. ` 


Wielkich ludzi pika ieft włafno- 
ścią, BE podległemi wielkim wadom. 


196. 


©n (52) Na 
111396 

Można powiedzieć że wyftępki tak 
na nas w biegu życia tego czekaią, iak 
gofpodarze po drogach, u ktorych trze-: 
ba naftępnie gościć, i wątpię ia, Żeby do- 
świadczenie dopomagałóo nam do ich u- 
niknienia, gdyby nam wolno było dwa 
razy tę drogę odbywać. 


197. 

Kiedy nas wyftępki opufzczają , 

podchlebiamy nam na tedy, rozumieiąc, 
że my ie pierwfi opufzczamy. 


198. 

Są recydywy ja chorobach dufzy, 
rownie iak i ciała. To co my mamy za 
nafze uleczenie, częfto nie ieft czym 
innym, tylko odpocznieniem, albo prze- 
mianą złego na inne. 


199. 

Wady dufzy ry żab ran ciała, 
iakieyżkolwiek bądź pilności do ich ule- 
czenia przyłożemy, blizna zawfze zo- 
ftaie, i zawfze {f} w niebefpieczeńftwię 
otwarcia {ię powtornie. 

200. 

,. Co nas czefto wftrzymuie od wy- 
uzdania na ieden wyftępek, toieft, że 
ich mamy więcey. AA 

301. 
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201. 

Łatwo zapominamy nafzych prze- 
winień, gdy o tych nikt. więcey' procz 
nas nie wie. 


20%: 

Są ludzie, o ktorych nigdy złego 
nic wierzać nie można, poki {ami nie © 
zobaczemy ; ale takowych nie mafz, - 
ktorychby nas wady dziwić miały wie- 
le, kiedy ie uyzrzemy. 


209: 

Wyfilamy my śię na pochwały ie. 
dnych, aby: przez to zmnieyfzyć chwa- 
ły drugich; i czafem mnieyby podobno 
chwalono tak Xcia de Condie, iakoi Tu- 
renniufza, gdyby niechciano przyganić 
obiema. 

204. 

Pragnienie pokazania fię zręcznym, 
przefzkadza czętto do tego, aby nim być 
w famey rzeczy. 


205. | 

Nigdyby cnota daleko niepoftąpiła, 

gdyby iey prożność nie towarzyfzyła. 
206. 

Ten co myśli, że znaydzie w fobie 
famym tyle, iż fię będzie mogł obeyść 
bez wfzyftkich , bardzo fię myli; ale 

ten 


© (54) RA 


ten co rozumie że fię bez niego inni o- 


beyść nie będą mogli, iefzcze fię bar- 
dziey  ofzukuie. 
č 207. i 

"Fałfzywie poczciwi ludzie fą ci, _ 
ktorzy ukrywaią fwoie wady i przed 
drugiemi i przed fobą famemi; prawdzi- 
wie zaś poczciwi fą ci, ktorzy wady 
fwoie fami dofkonale znaią, i przed dru- 
giemi fię z niemi. nie kryią. 

7 208. 
| Prawdziwie poczciwy czło wiek iéft 
ten, ktory fię z niczego nie chlubi. 
. j 209. 

Surowość kobiet ieft ozdobą ifar- 

bą, ktore one fwey piękności przydaią. 
210. 

Poczciwość kobiet częfto bywa 
tylko miłością włafney flawy i pokoiu. 

EOT IR E SDE 

Być prawdziwie poczciwym: czło- 
wiekiem, ieft chcieć być zawfze na o-. 
czach poczciwych ludzi, 

> 21%. 

Głupftwo nam nieodfłępnie towa-. 
rzyfzy' w każdym czafie życia nafzego. 
Tesli kto z nas. rozumnym fię zdaie, to. 
dla tego tylko że głupiiwa iego propor= 

cyo- 
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p fą iego Bass a i fortunie. 


paz 
Są ludzie głupowaci, ktorzy fię zna- 
ią dobrze fami, 1 umieią fztucznie z fwe- 
go błaznowania zato 


Kto żyie bez apli nie ieft za- 
pewne tak rozumny, iak mniema. 

215. l 

Starzeiąc fię, ftaiemy fię rázem o i 
głupfzemi, i rozumnieyizemi. 

-1a16. 

Są ludzie podobni do owych pio- 
fneczek, ktore po ulicach, ale gęste 
śpiewuią. 

ż17 

Więkfza część ' lodzi nie Żądai © 
innych, tylko z ich fiawy,albo fortuny, 
ktorą maią. 
218. 

Miłość fławy, boiażń wftydu,: za- 
myfł nabycia fortuny, pragnienie otrzy- 
mania życia wygodnego i miłego, chęć 
pomięfzania innych, -częfto łą przyczy* 
nami tego męztwa , ktore ieft śr 
wsięśości u ludzi. 


Odwaga w kiolkych żołnierzach ieft 
fpofo- 


Lr (56) RE 
fpofobem' nie befpiecznym, ktorego fię 
oni chwytaią dla utrzymania fwego życia. 
-i 220. 

'Męztwo  dofkonałe i boiażliwość 
zupełna fą dwie oftateczne 4 przeciwne 
fobie rzeczy. do ktorych rzadko docho- 
dziemy. : Między temi dwiema rzecza- 
mi obfzerne mieyfce fię znayduie, i za- 
pb w fobie wfzyftkie inne gatunki 
odwagi. Nie mnieyfza ieft między niemi 
roźnica, iak między: twarzami i humo- 
rami ludzkiemi. ` Są, ktorzy fie wyfta- 
wuią chętnie na początku akcyi, 4 zra- 

cżaią fię i uftaią łatwo, gdy ta przydłit- 
żey potrwa. Są, ktorzy przeftaią na 
m, gdy honor ocałą, i nad to iuż bar- 
odzo nie wiele poftąpią: "Widzieć i takich, 
„ktorzy nie fą zawfze rowno {wey boid- 
* Źmi panami. Inni dopufzczaią fię wcią- 
gnąć powfzechnemu ftrachowi. Inni fię 
"narażają na niebefpieczeńftwo, bo nie 
* śmieią doftać na fwoim mieyfcu. Znay- 
duią fię takowi, w ktorych wprawienie 
fię w mnieyfze niebefpieczeńftwo, u- 
twierdza męztwo, i przygotowywa ich 
do narażenia fię na więkize. Są, ktorzy 
„odważni do pałafza, á boią fię mufzkie- 
« tu; drudzy przeciwnie bedpieczni f} na 
je ftrzel- 


© (57) R 
- ftrzelbę, á boią fię bić w pałafze. Wfzy- 
ftkie te rożnych gatunkow odwagi w tym 
fą zgodne, że gdy naftąpi noc, ktora 
pomnaża boiaźń, i ukrywa rownie dobre 
iako i złe fprawy, daie im razem wol- 
ność ifpofobność ochroniania fię.  Teft 
iefzcze inny fpofob ochrony daleko põ- 
wfzechuieyfzy: niemafz bowiem takiego 
*człowieka, ktoryby nie czynił wfzyftko 
coby tylko mogł czynić w iakiey oka- 
zyi, gdyby był upewniony, że z niey 
‘zdrowo’ wynidzie; tak, że widoczna ieft, 
iż boiaźń śmierci, koniecznie męztwa 
zmieyfza. i k 
1” 1446 | 
Męztwo dofkonałe ieft, czynić bez 
świadkow to famo, coby fię w oczach 
wfzyftkich ludzi czymło. i 
222. 

i Nielękliwość, ieft fiła dufzy nad- 
zwyczayna, ktora ią nad wfzelkie po- 
mięfzanie i wzrufzenie ( ktore widok 
wielkich niebefpieczeńftw fprawić mo- 
że ) unofi; przez tę fiłę bohatyrowie 
utrzymuią fię w fłanie fpokoyności,. i 
zachowuią wolne użycie rozumu w przy- 
padkach rownie naydziwnieyfzych iak 
nayftrafznieyfzychh = = ii 

223» 


© (58) NE 


223. 
Obłuda ieft to hołd, ktory cnocie 
wyftępek oddaie. w 
zę 1824. 
Więkfza część ludzi wyfławuie fię 
na niebefpieczeńitwa na woynie dla u- 
trzymania fwego honoru, ale mało ich 
chce fię wyftawiać tyle, ile potrzeba dla 
do prowadzenia do fkutku zamyfłu, dla 
-ktorego fię wyftawuią. 
2 


25» 
Prożność, wftyd, á nadewfzyftko 
temperament, częfto fą przyczyną Mę- 
fzczyn odwagi, icnoty kobiet. 
246. 3 i 
Niechċe fię tracić życia, áchce fię 
nabyć fławy; z tąd pochodzi, że odważni 
maią więcey zręczności i rozumu do u- 
niknienia śmierci, niż ludzie kłotliwi do 
utrzymania fię przy fwoim maiątku. 


427. 

Nie mafz wcale takich ludzi, kto- 
rzyby w pierwfzym zapędzie wieku nie 
dali poznać, w czym ich ciało iich du- 
fza maią ofłabieć. 


228. 
Więcey fię podobamy w fpołeczeń- 


ftwie towarzyfkiego życia przez nafze 
wady, . 
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i wady, nizli przez dobie przymioty. ` 
Mr 29: 


4 ; 
( © Znaydzie fig niewdzięczny, ktory 
mniey winien ieft (woiey niewdzięczho= 
ści, nizli ten, ktory mu czyni dobrze. 
230. 
Można mowić. o wdzięczności to 


famo, co o rzetelności, Kupcowj ta u-- 


trzymuie handel, i częfto nie tak dla 
` tego my płaciemy długi, że ieft fprawie- 


dliwa ufpokoić, ale raczey, abyśmy ła- - 


twiey znaleźli tych, ktorzyby nam chcie- 
li pożyczyć. w . l „glu i «lam 
230. 
` Nie wfzyfcy ci ktorzy pełnią obo- 
wiązki wdzięczności, mogą fobie pod- 


chlebiać ,iakoby byli prawdziwie wzdzię- 


cznemi. 
| 23 2» Kag 
Toco fprawuie ofzukanie w ocze- 
kiwaniu wdzięczności za łafki komu 
` świadczone, ieft wyniofłość i czyniące- 
gor i- przyimuiącego dobrodzieyftwo, 
ktora nie dopufzcza im fię zgodzić na 
ieden tego dobrodzieyftwa fzacunek. 


i 233. 
". Zbytni pofpiech i ufiłowanie ufpo- 
koienia iakiego obowiązku ieft w nie- 
p E iaki 
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iaki fpofob niewdzięcznością. 
2340, 

Łatwiey zwyczaynie w granicach 
fwoich zatrzymuiemy nafzę wdzięczność, 
niżeli nafze nadzieie i pragnienia. 

255. 

Wyniofłość nie chce być nie 
winna nikomu, á miłość włafna płacić 
nie chce. 
236. 

Dobro ktore od kogo odebraliśmy, 
wyciąga; abyśmy z ufzanowaniem przyi- 
mowali i złe, ktore nam wyrządzi. 

237; 

Nic tak zarazliwego nie mafz, iak 
przykład; i nigdy my nic bardzo złego 
albo bardzo dobrego nieczyniemy , 
co by podobnego czego ze ftrony in- 
nych nie pociągnęło za fobą. Dobrych 
fpraw  naśladuiemy przez emulacyą, 
złych zaś przez przewrotność nafzey 
natury, ktorą wftyd niby w iakieyś nie- 
woli utrzymywał do czafu, á przykład 
innych wypufzcza ją na wolność. 

; 238. } 

Chcieć być peeh mądrym, wiel- 

kim ieft głupftwem. $ 


239» 
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- 239. i 
4i Jakiekolwiek bądź my utrapień 
nafzych pozory wynayduiemy; częfto 
przecież nie co innego ich przyczyną 
bywa, tylko proźność albo interefs. 
440470509 

(W utrapieniach rożnych rożne fię 
gatunki obłudy znayduią. „W iednym 
pod pozorem płakania utraty ofoby nam 
miłey, nad nami famemi płaczemy; pła- 
czemy nad zmnieyfzeniem nafzego do- . 
bra, nafzych uciech, nafzey ` powagi, 
żałuiemy dobrego zdania, ktore o nas 
miano. Tak umarłym przyznaiemy część 
tę łez, ktore tylko ‘w. iftocie dla Żyią- 
cych płyną. Mowię ia,że to ieft gatunek 
obłudy, bo: w takich żalach ofzukuiemy 
nas famych.  Ieft mna obłuda, ktora nie 
tak ieft niewinna, gdyż ofzukuie wfzy- 
fikich; á ta ieft w żalach nie ktorych 
ofob, ktore pragną ufilnie chwały z pię- 
knego i nieśmiertelnego żalu. Gdy iuż* 
czas, ktory trawi wfzyftko, ufpokoi ten 
zał, ktory w famey rzeczy cierpiały, 
nie przeftaią one fię iednak do płaczu 
przymufzać, do ulkarżań, i wzdychań 
uftawicznych; przybieraią fię zawize w 
poltać fmutną, i koniecznie wfzyftkiemi 

£4h; E2 fpra- 
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{prawami fwemi to wyperfwadować ufi- 
łuią, że ich utrapienie niefkończy fię, 
chyba zich życiem. Smutna ta inu- 
dna prożność znayduie fie zwyczaynie 
w kobietach. wynioftych. Ze ich płeć- 
zamyka im ( prawie ) wfzyftkie drogi, 
ktore do flawy prowadzą, wyfilaią fię 
one na to, aby fię fławnemi uczyniły, 
przez okazywanie żałości nie pociefzo* 
ney. left iefzcze inny gatunek łez, 
ktore z nikczemnych zrzodeł wypły- 
waią; ktore płyną i ofychaią łatwo; bys 
waią płacze dla zyfkania fławy z czu* 
tości; bywaią, dla zyfkania ulitowania, 
- bywaią dla tego, aby nad nami płakanoż 
bywaią na kóniec dla tego, aby uniknąć 
wftydu pochodzącego z niepłakania. 
241. 

W przeciwnościach nafzych nays 
więklzych przyiacioł, znayduiemy czę: 
fto co takowego, co nam fię nie zbytnie 
nie podoba. 

242. 

Łatwą dla nas pociechę znayduie- 
my w utrapieniach nafzych przyiacioł, 
gdy te nam fłużą do okazania im nafze- 
go do nich przywiązania, 


243. 
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243. : 

Zdaie fię że dobrać nafza ofzukuie 
nafzę miłość włafną, iże ta zapomina © 
fobie famey, gdy pracuiemy na pożytek 
innych. Z tym włayńkim ieft to chwy- 
cić fię drogi naypewnieyfzey dla doyścia 
fwoich zamiarow, ieft to pod pozorem ła- 
fki,na lichwę dawać, ieft to na koniec fpo- - 
fobem fubtelnym i delikatnym wfzy 
ftkich na fwoię ftronę przeciągnąć. 

2 


4. | 
Nie zafługuie być chwalonym z do» 
broci ten,ktory nie może być złym; gdyż 
inna iakażkolwiek oprocz tey iedney do- 
broć nayczęściey ieft tylko albo nie 
czynnością, albo nie mocą woli. 


245. i 

Nie tak ieft nie befpieczno czynić - 
zle więkfzey części ludzi, iak świad- 
czyć im nad to wiele dobrego. 

ł 246. 

Nic bardziey nie podchlebia nafzey 
kd pozę iak poufałość z Panami, 
gdyż my ią poczytamy za fkutek nafzey 
wartości, nie bacząc nato, iż ona po- 
chodzi nayczęściey z prożności, albo z 
niemożności dochowania fekretu. « 


A47 


16 (64) RX 


247: 

o liika i przymileniu bez pię- 
kności możno powiedzieć; iż to ieft Ty= 
metrya, ktorey prawideł wiedzieć nie 
można, i iakieś połączenie wzaiemne 4 


af fkryte wfzyfikich członkow między fobą, 


iznowu tychże członkow z kolorami i i 
proj ofoby. 
248. 

Zalotnictwo ieit: gruntem i humo- 
rem kobiet, nie wfzyftkie fię z nim ie- 
dnak wydaią, bo nie ktore wftrzymuie 
boiaź albo rozum. 


i 249. je. 

Częfto naprzykrzamy fię innym dla 
tego famego, że rozumiemy, iż im fię 
nigdy naprzykrzyć nie możem. 

bag 250. ` 

Wiele nam nie doaie do por zwą 

nafzych zachceń poznania. 
251. 

Nic zgoła nie podobnego nie-mafz, 
fą drogi ktore do wfzyftkiego doprowa* 
dzą, iabyśmy tylko mieli dofyć chęci, 
znalezlibyśmy zawize dość fpofobow. ' 

2 52; A 2 

Naywiękfza zdatkość zawifa na 
tym, aby znać dobrze wartość rzeczy. 

253 
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© (65) SN - 
| 253- 

Jeft to wielką zręcznością, umieć 
tęż zręczność fwoię ukryć. JER 
Rób: RT E © 

Co fię nam zdaie być wfpaniałością, 


; częfto nie ieft tylko ukrytą wynioflo- 
ścią, która małe rzeczy za nic ma, aby 
„ więkfzych dopięła. 


255. i 88 
Wierność ktorą widzieć w więkfzey 

części Męfzczyzn, ieft to wynalazek 
miłości włafney dla zyfkania zaufania; 
ieft to fpofob wyniefienia fię nad innych, 
i uczynienia fię niby nie iakim fkładem 
nayważnieyfzych rzeczy. 

|| 256. E 
Wielkomyślność gardzi wfzyftkim 


„dla otrzymania wfzyftkiego. 


257. 

Nie mniey fię wymowy znayduie 
wtonie czyli nakłanianiu głofu, w o» 
czach i w minie ofoby mowiącey, iak 
w wyborze fłow. . 

258. 

Wymowa prawdziwa zawifła na 
tym, aby mowca powiedział wfzyftko co 
tylko potrzeba, á nic więcey nad po- 
trzebę. 

ġol 259 . 


*©n (66) RX 


259. 

Są takie ofoby, ktorym-dobrze ieft 
z ich wadami; f} znowa inne, ktore 
wypadaią z łafki przez fwoie dobre 
przymioty, 

] 260. Yaa 

Rownie zwyczayna rzecz ieft wi- 
dzieć odmianę guftow, iak_ieft nadzwy- 
czayna widzieć odmianę fkłonności. 

; 261. 

Intereffowność używa za fobą 
wfzyftkich gatunkow i cnot i wyftępkow. 

262. . 

Pokora częfto bywa tylko zmy- 
śloną uniżonością, ktorey fig zażywa dla 
poddania fobie innych: ieft to ta fztuka 
'wyniofości, ktora fię zniza dla wyżfze- 
go fię wynięfienia; i iakożkolwiek fię 
tyfiącznemi fpofobąmi przemienia, nigdy 
dednak nie ieft lepiey ukryta i zdatniey- 
{za do ofzukania, iak kiedy fię pod po- 


ftacią pokory tai. v 


2 é ARE i 

Każdy Piit ma fwoy głos, 

*fwoy geft, i fwoię minę, ktore iemu tyl- 

ko iednemu f} właściwe; i te to złe albo - 

dobre, przyiemne albo przeciwne, czy- 

nią; że kto ieft miły , albo nudny: w 
pofiedzeniu. . 264 


j ~ 
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© (67) RX 
264. 

W każdym ftanie i profeffyi taką 
fobie każdy minę i powierzchowność u- 
kłada, aby z niey' miano go za to, czym 
on fobie życzy. Można więc powie- 
dzieć, że ludzie z famych fię pozorow 
„ fkładaią. r i 

265. 
; Powaga ieft fztuką ciała wynale- 
zioną dla ukrycia wad dufzy. ia 
A 

Podchlebftwo ieft to fałfzywa mo- 
neta, ktora tyle tylko ma wartości, ile 
iey nafza prożńość pozwoli. 


| 267. j 
Rofkofzą miłości ieft kochać; i 
fzczęśliwfzemi bywaią ludzie przez tę 
miłość ktorą maią ku innym, niżeli przez 
„ OWĄ, ktorą w innych ku fobie wzbudzaią.. 
268. ` 
Grzeczność ieft to pragnienie od- 
bierania podobney: od innych, i uchodze- 
nia za obyczaynego. 
a. APES AE 
Wychowanie , ktore zwyczaynie 
daiemy dzieciom, ieft druga miłość wła» 
fna, ktora fię w nich wpaia. l 


270 


© (63) RX 
270. 

W żadney namiętności miłość fiebie 
famego nie panuie tak mocno, iak w mi» 
łości. Częfto prędzey odważylibyśmy 
fię na pozbawienie fpokoyności tey o7 
foby ktorą kochamy, niżeli na utratę 
nafzey włafney. 

a71. 

To co nazywamy choynością, nay- ` 
częściey nie ieft,tylko chluba świadcze- 
nia łafk, w ktorey bardziey zatopieni ie- 
fteśmy, niżeli w tym, codaiemy. -` 

274. 

Litość ieft częfto czuciem nafzych 
włafnych przykrości w przykrościach 
cudzych.  Ieft to zręczne przewidowa- 
nie przygod ktorym popaść możemy. 
Daiemy pomoc innym , dla wmowienia 
w nich, aby nam wzaiemney nie ubli- 
żali w podobnych okolicznościach. Przy- 
fluga, ktorą im czyniemy, ieft (mowiąc 
właściwie) dobrem, ktore fobie famym 
wcześnie wyświadczamy. 


7 273 
Miałkość. dowcipu, ieft przyczyną 
uporu; nie łatwo my wierzemy to, co 
ieft nad nafze poięcie. uł 


274 
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© (69) NE 


SU 7 dł 
Myśleć że tylko przez gwałtowne 
paflye, iako to wyniofłość i miłość, mo- 
źna inne namiętności zwyciężać, ieft to 
famego fiebie ofzukiwać.  Proźniactwo 


iakożkolwiek ieft nie dołężne, ztym 


wfzyttkim częfto innemi paflyami wła- 
da; nabiera to powoli mocy nad wfzy- 
ftkiemi układami i fprawami życia na- 
fzego: pfuie i nifzczy nie znacznie wfzy- 
ftkie namiętności, ale razem i wfzyftkie 
cnoty nafze. 
ET E 

Skwapliwość do wierzenia o innych 
złych rzeczy, bez roztrząśnienia ich, 
ieft fkutkiem pychy i leniftwa, Chcie- 
. libyśmy znaleść winnych, ale niechce- 
my dać fobie pracy dla dochodzenia wy- 
ftępku. 


276. 

Odwołuiemy fię do fędziow w nay- 
nikczemnieyfzych fprawach, i chcemy 
aby nafza fława i chwała zawifnęła od 
fądu ludzi, ktorzy. nam fą wcale prze- 
ciwni albo przez zazdrość, albo przez 
uprzedzenie, albo przez nie doftatek o- 
świecenia. Wytławuiemy częfto rożne- 
mi fpofobami fpokoyność i życie nawet 

nafze 


i 2,>440 
| : Wik, 


© (70) RF 
nafze iedynie dla otrzymania za nafzą 
ftroną ich zdania. 
ń 2775 © 
_ Nie mafz nikogo z ludzi tak ufpo» 
fobionego , aby poznawał wizyftko to 
złe, ktorego ieft fprawcą. 
278. 
Doftoyność otrzymana, ieft zarę 
czeniem inney, ktora powinna być do- 


ftąpiona. 


| 279. 

Młodość ieft nftawicznym piian- 
ftwem, ieft to prawdziwa gorączka ro- 
zumu. 

280.. I 

Lubiemy my zgadywać myśli i u: 
łożenia innych, ale nie lubiemy, aby do- 
chodzono nafzych. 


281. - 

Są ludzie, ktorzy znayduią po- 
chwały od świata, á nie maią iney za- 
lety, iak tylka wyftępki, ktore flużą do 
© fpołeczeńftwa tego życia. 

i " 28% 

Naynudnieyfzą ieft chorobą, utrzy: 
mywać fwoie zdrowie ufławicznemi 0» 
ftrożnościami. > $ 


Ee ' 


"m (71) RY 


i pawi ko, 

Dobroć natury ktora fię przechwala 

z fwoiey więlkiey czułości, częfto fię 

naymnieyfzemu intereffowi przytłumić 
e. 


284. ? 

Nie przytomność i oddalenie, paf 

fye pomierne umnieyfza , ale wielkie 

powiękfza, tak iak wiatr, ktory świecę 

gali, á wielki płomień, iefzcze w'więa 
kfzy rozzarza. 


sb agg: sód 

` Kobiety myślą że iefzcze. kochaią, 
luboiuż kochać przeftaną: zatrudnienie ia- 
kowey intrygi, porufzenie,ktore w dufzy: 
fprawuie galanterya,fkłonność przyrodzo 
na do rofkofzy ktorą czuiemy, gdy iefte- 
śmy kochani, przykrość wżbraniania fię, 
w mawiaią w nie, iakoby iefzcze w fobie 
miały sę Jaco gdy iuż nie maią, tylko 
zalotnictwo. 

286. byer 


Nie co innego ieft przyczyną , że 
częfło nie iefteśmy kontenci z tych, ktos 
rzy nafze interefla fprawuią, .tylko że 
. oni zawfze prawie. opufzczaią interefs 
przyłacioł fwoich, dla intereffu i powo- 
dzenia negocyacyi ktora ich fię włafną 

025: nie 


- 


ETS (72) = 
nie iako ftaie przez fławę, ktorą fpodzie- 
waią fię otrzymać ztąd, iż dokażali te- 
go, co przed fię wzieli. 
2 


Gh 87. 

Kiedy fię rozwodziemy z pochwa- 
łami przywiązania .do nas przyiacioł na- 
fzych, czyniemy to częfto, nie tak przez 
wdzięczność, iako raczey' przez pragnie- 
nie, abyśmy dali poznać nafzę włafną 
zacność. 


288. 

Pochwały , ktore daiemy dopiero 

co wchodzącym na świat, częfto pócho- 

„dzą z fekretney zazdrości, ktorą fię u- 
nofiemy ku tym, ktorzy tam iuż fą da: 

wniey znani. l 

; 289: e 
+. Pycha, ktora nas tyle razy do za” 
zdrości pobudza, fłuży nam częfto do 
iey ufkramiania. 


290. . 

Znayduią fię ak fkryte fałf(zywości, 

ktore tak dobrze prawdę udaią, iż nie dać 

im fię uwieść, byłoby to zle fądzić -0 

rzeczach. i 

osi 291: 5 ł 

Nie mnieyfzą czafem ieft zdatno- 

ścią umieć korzyftać zdobrey rady, 
' iako 


s (73) RE 


iako i dobrze fobie famemu zaradzić. ; 


ż9ał 
Są tak zli ludzie, ktorzyby nie tak 
„nie befpiecznemi .<byli , gdyby żądney 
zgoła w fobie dobroci nie mieli, 


"293. | 

Wfpaniałość diky, czyli wielko- 

myślność dobrze ieft określona fwoim 

fam ym nazwifkiem: możnaby iednak po-* 

wiedzieć, Że to ieft dobre rozumienie wy- 

niofości, i nayfzlachetnieyfza droga do 
„zyfkania , pochwał. ii. 


+. „PAROS 
Nie podobna ieft kochać powtornie 
to, co fię prawdziwie przeftało raz ko- 
chać. i 


c afro jżę ci w gA 

To,że my rożne wynayduiemy fpo- 
foby wiednymże 'intereflie , nie tak 
dzieie fię przez płodność nafzego dowci- 
pu. iako raczey przez niedoftatek świa- 
tła, ktory nas zatrzymuie nad tym wfzy- 
fikim, co fię tylko- nawinie imaginacyi 
nafzey, i nie dozwala nam rozeznać za- 
raz, co ieft naylepfzego. í 

2y6. 

~> Bywaią takie teref i choroby, 
ktore zabiegi i lekarftwa w pewnych cza- 


fach 


E 4 


m (74) Ne 
fach trudnieyfzemi czynią: i na tym 'zrę-- 
czność naywiękfza zawiiła, aby poznać 


kiedy nie ieft befpieczno ich użyć. 


s ddh AZ Se i 
Proftóta udawana , ieft w iftocie 
delikatnym fzalbierftwem. ` 4 


, r: PERONIE : 
Więcey daleko wad. ieft w humos 
rze, aniżeli w rozumie, 


2 . 
|, /Zacność ludzi goi fwoiey doyzrza- 
łości porę, rownie iako i owocę. 

00. , 

O humorach ludzi. móżna mowić 
to famo, co o więkizey części budowli, 
iż maią rożne poftawy, z ktorych iędne- 
nam f} przyiemne,.4 drugie nie fą nam 


, Pen SQE=< 

„ Moderacya A może fię chlubić, 
iakoby podbiiała. i zwyciężyć mogła wy- 
niofłość. Nigdy fię one razem- z fobą: 
znaydować nie mogą. Moderacya ieft: 
ocięzżałością i leniftwem dufzy. Wynio- 
fłość przeciwnie ,jieft ieyżywą czynnością: 


30%. - 
Zawfze my tych kochamy ktorzy 
nas wychwalaią, ale tych co ich fami 
gyz ; chwa- 


L (75) FN 
„chwalemy nie zawfze kochamy. 


03. 

Trudno jol abria kochali tych, 
ktorych nie fzacuiemy , ale nie mniey 
trudno ieft itych kochać, ktorych wię- 
cey nad nas famych fzacuiemy. 

304, gh Ga 

Humory EH nafzego maią bieg 
zwykły i regularny, ktory porufza-i o- 
braca nie znacznie nafzę wolą: płyną 
one w nas razem, i wywierąią moc fwo- 
ię ukrytą nad nami, takdalece, że w 
„pływaią po wiełkiey części w wfzyftkie 
nafze fprawy. 4 my tego iednak pozna- 
wać nie możemy. jig l 

305; 

W wielu ludziach wdzięczność nie 
ieftczym innym, iak tylko mocnym .á 
fkrytym pragnieniem otrzymania wię- 
kfzych dobrodzieyftw. 


06. 

Wfzyfcy «ak ludzie, lubią fię u- 
ifzczać w małych obowiązkach: wielu 
maig wdzięczność va łafki pomierne; 
ale prawie zadnego nie mafz , ktoryby 
nie był nie wdzięcznym za wielkie. 


$OP ocz i 
Są takowe głupftwa, ktore nas fię 
E na 


© (76) RZ 
na kfztałt chorob ass chwytaią. 


Wiele ludzi a pogei; malo 
ich poneią go świadczyć.. 


Ww pa ion to tylko zwyczaynie in- 
tereflach bywa, że lofem ` nie ufamy po- 
zórom. 

310: . 

Zeby nam i naylepfzego co o nas 

„kto mowił, nic nam nowego nie powie. 


DI : 
aroen częfto tym; kto- 
"rzy nas nudzą, ale niemożemy wyba-- 
czyć tym, ktorych fami nudziemy, 
12. . 

Interefs, na ktory. wfzyftkie nafze 
wyftępki fkładaią, wart częfto, aby go 
-chwalić za nafze dobre fprawy. 

31 

Nie ee w cale id anih NA 
cznych do poty , do poki będziemy. w. 
fonie czynienia im dobrze. 

314- 

Rownie rzeczą. uczciwą ieft chwa- 
lić fię przed fobą iamym; iak ieft śmie- 
fzna, być famochwałem przed innemi. 


| 315. 


EP R 


315 i i. 
Uczyniono z moderacýi cnotę; dla 


-_ ukrocenia * wyniofłości wielkich ludzi, i 


dla dania pomiernym pociechy w ich 
fzczupłym maiątku, i nie wielkich za- 
„ letach. i 
316. is 4 
Są ludzie przeznaczeni na to, aby |. 
byli głupiemi. Ci nie tylko przez wła- 
fny wybor popełniaią yłupftwa, ale los 
fam przyniewala ich nie iako do tych po- 


pełniania. 


317 

Zdarzaią fię czafem w życiu takie 

przypadki, z ktorych-'aby dobrze wy- 
- miść, trzeba być trochę przygłupim. 


zyk 318: j 

Jeżeli f} takowi ludzie, ktorzy fię 
nigdy nie zdawali smiefznemi, znać, że 
ich dobrze nie uważano. . 


19. | 
Nie z inney przyczyny pochodzi, 
że kochankowie nie nudzą fię, będąc i 
. naydłużey z fobą,tylko z tąd, że zawfz 
o iobie famych rozmawiaią. i 


320 
Dla czegoż pamiętamy wfzyftko aż 


do naymnieyizych fzczegolności, co nam 
Fa fię 
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L (78) R 
fię tylko kiedy przytrafiło, á nie painię- 
tamy, iak wiele razy te przypadki ie- 
dnymże opowiadaliśmy ofobom? 
ai. 

Zbytnie Aya A ktore od- 
nofiemy z mowienia o nas famych, po- 
winno nas wprawiać w boiażń, abyśmy 
nie dali przyczyny zbytecznego nieu- 
<kontentowania tym, co nas fłuchaią. 

22. 

Ze nie uiers zwycyaynie 
przyiaciołom nawet nafzym widzieć do- 
brze grunt ferca nafzego, czyniemy to 
«nie tak przez nie dowierzanie im, ` iako 
raczey przez nie zaufanie nam famym. 


"yogag, 
Ofoby fłabe fzczeremi być nie mogą. 


24. 

Nie madokta ieft iefzcze nie 
fzczęściem obowięzywać fobie niewdzię- 
cznikow: ale to ieft nieznośne, być obo- 
wiązanym nie poczciw ym ludziom. 


325. 

Są fpofoby na uleczenie głupftwa, 

ale Żadnych zgoła nie mafz na wprawie= 
_ nie do ładu przewrotnego rozumu. 


26. ; 
Jeżeli fobie i iati mowić ge 
f ita 


i 


*©m (79) RX 
fto o wadach nafzych Przyiacioł, i Do- 
brodzieiow, nie potrafiemy długo zacho- 
wać dla nich tych font yioma, ktore- 
wy im powinni. 
SP y 
Chwalić Panow z tych cnot, kto- 
rych nie maią, ieft to seda) co ich 
fzkalować bezkarnie. 
328. | 
Prędzey my zwyczaynie sda 
kochać tych: co nas nie nawiedzą, nizli 
tych, ktorzy nas więcey kochaią, a niż- 
byśmy chcieli. 


329; 
Ci tylko boią fię aby „pogardzone- . 
mi nie byli, ktorzy fą warci wzgardy. 
30. 
Rozum i umieiętność nafza nie 
_ mniey od łafki lofu zawifła, iako i nafze 
mare 


335: 
W zazdrości milofabyy więcey fię 
znayduie włafney , nizli inney ofoby 
miłości. 


332- 
Ciefzemy fię częfto przez flabość 
w tych niefzczęściach, w ktorych rozum 
nafz nie ma dość mocy, aby nas pocie- 


„ fzył. 333 


2 (© 2» 


333: 
"Wyśmiskie więcey zakał y prób 
nizli fama niegaza: 


Nie dla czego miego fami na niebie 
małe wady wyznaiemy, tylko abyśmy 
przez to winnych wmowili, że fię w nas 
wielkie nie znayduią. 


335: 
Zazdrość nierownie ieft nie prze- 
bigui ta nad nienawiść famę. - 
538 i 
Myślemy czafem, że nie nawidzie- 
my podaklebiivs, gdy tym czafem fpo- 
fob tylko podchlebiania nie AC, 
ieft od nas. “ | 


337: 
Gdzie kochamy, ‘tam zwyczaynie ~ 
łatwo wybaczamy. 


338. 

Trudniey ieft być wiernym kochan- 
ce kiedy fię iet fzczęśliwym, niż kie="- 
dy fię ieft zle przyimowanym. 

339 

Kobiety nie zusią całey obfzerno- 

*ści zalotnictwa fwoiego. 


340. - 
Kobiety nie maią nigdy furowości 
zupeł« 


Lr (31) NE 
we bez poprzedniczego ` wprzod 
całkowitego oddalenia. 
dA 341. , 

Kobiety mniey maią mocy do prze« 
konania fwego zalotnictwa , niżeli dó: 
zwyciężenia nafzych namiętności. 

42 

W kochaniu sp jw prawie ofzuka- 

nie daley fię rozciąga, a niżeli nieufność. 


43: 

Jet pewny ława kochania, kto» 
“rego zbytek nie dopufzcza zazdrości. 

śą 44. LA 
Można toż ge o niektorych 
dobrych przymiotach , co 0 zmyfłach. 
Ci ktorzy na nich f} wcale upośledzeni, 
_nie mogąich ani poitrzegać, ani poymo= 

wać w innych., 


Saki i 
Gdy me nafza nad to ieft 
Żywa, ftawia nas niżey od tych, kto- 
rych nienawidziemy. k 
| 346. j 
Nie inaczey czuiemy nafze dobre 
izłe przygody , tylko według miary 
nafzey włafney miłosci. E 


E BATENA 
Dowcip wielkiey części kobiet wię-. 
Er cey 


Er Re 
cey im fłuży do ugruntowania ich głu- 
pfta, miżeli ich rozumu. 


348. 
Paflye Z nie mniey fą 
przeciwne zbawieniu, iak p a ftar- 
cow. . 


349. 
Akcent kraiu, w ktorym fię kto ro- 
dzi, zoftaie w rozumie i fercu, podo- 
bnie iak w języku. 


‘Aby być wielkim człekiem, trzeba 
umieć korzyftać z całego iwego lofu. 


Wię kfza nięśdiki ludzi maią nakfzałt 
latorośli Tandas włafności, ktore fzczę- ` 
ściem tylko poznać fię daią. 

52. f 

Okoliczności daią nas poznać innym, 


a bardziey iefzcze nam famym. 


A 
Rozum i i ferce kobiece nie módi 
przyiąć żadnego prawidła, iak prędko 
temperament nie zgodny ieft z wyg sę 
oboygiem. 


"354. 
Nie znayduiemy my wcale ludźmi 
dobrze fądzącemi, tylko tych, ktorzy 
z nami fą iednego zdania. 355: 
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: 355- „Ad 

Gdy kto kocha, wątpi bardzo czę- 

fto otym nawet, coby kiedy indziey 
miał za naypewnieyfze. 
s i 3 56. š 
 » Naywiękfzym cudem miłości ieft, 
gdy ta kogo od zalotnictwa uleczy. 
57* 

Co nas usd przeciwko tym, 
"ktorzy fię z fwoim finoftwem przed na- 
`- mi popifuią, ieft to, że oni fię tym fa- 
mym maią za dowcipnieyfzych od nas. 


i 58. 
Dziwnie fą aradin kochanko- 
wie, iakimby fpofobem rozftać fie z fo- 
bą mieli, gdy iuż przeftali fię kochać. 


59. 

Zawfze prawie oc tiẹ z temi o- 
fobami, z ktoremi nudzić fię nie ieft wol- 
no. 60. 

Poczciwy człowiek może fię kochać 
iak fzalony, ale nie iak głupi. 
361. 
Są takowe niektore przywary, 
ktore fztucznie użyte, nad cnotę famę 
więcey świetności maią. 


362. 
Utraty nie ktorych ofob żałuiemy 
wię- 


En (84). NE 
więcey, nizli fię nią fmuciemy: utrata 
zaś innych zafmuca nas mocno, lubo ich- 
nie żałuiemy wcale. 


63. 

Zwyczaynie eh tylko fzcze- 
rze chwalemy, ktorzy nas admirnią. 

in. «+9 bia i 

Nikczemne umyfty małemi rze- 
czami urażaiąfię; wielkie zaś dufze wi- 
dzą ie dobrze całe, i znaią, ale te ich 
bynaymniey nie aw wyg 

Pokora ieft tło ziwym cnot Chrze- 
ściańfkich dowodem; gdy iey nie mamy, 
zatrzymuiemy wfzyftkie nafze wady;* 
ofłaniamy ie tylko wyniofłością , ktora. 
ie ukrywa dosa innemi , i częftokroć 
przed nami famemi. 

i 2 1/466. 

Sprawiedliwość nayczęściey czym 
innym nie ieft, tylko Żywa trwoga, aby 
nam nie odebrano tego, co do nas nale- 
ży. Z tąd ci pochodzi ow nafz wzgląd 
na wfzyftkie interefla bliźniego, i owa 
fzkrupulatna ufilność, abyśmy go wnis 
czym nie ktzywdzili.  Boiazń ta zatrzy= 
muie człowieka w granicach tych dobr, 
ktore mu urodzenie albo. kaj na- 

: alo, 
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dało, a bez niey uftawicznie by on na 
cudze prawo i maiątek naftawał. 
|. 367 l i 

Sprawiedliwość w fędziach umiar- 
kowana, nie ieit czym innym, iak tylko : 
miłością fwego ftopnia. 

y 4 ' 368. 

Ganiemy niefprawiedliwość „nie przez 
wftręt ktory mamy ku niey, ale przez 
boiaźń , abyśmy od niey ukrzywdzeni 
nie byli. OWAK ŁBA 

- 369." R 
; Moderacya w fzczęściu niczym in- 
nym ieft zwyczaynie, tylko. boiaźnią. 
witydu, ktory za fobą nieumiarkowanie - 
pociąga; albo utraty tego co pofiądamy.. 
; 70. : 
Moderacya HA tak właśnie iak u- : 
trzymałość w apetycie. Chcielibyśmy 
my ieść więcey , tylko że fię boiemy 
chorować. 
371. 

Każdy znas to famo w ińnych do 

naganienia znaydzie, co w nas ganią. 


Jeft to nieiaką fzczęśliwością po- 
znawać, do iakiego ftopnia powinniśmy 
być niefzczęśliwemi. 


373 
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73. 
Ludzie fzczęśliwi nie poprawuią fię 
wcale. Myślą oni, że wfzyftko dobrze 
czynią, iak prędko im fię pomyślnie dzie- 
ie, przy wolnym ich życiu. 


74: o 

Wdzięk Ma ieft tym dla ko- 

chania, czymieft dla owocow piękność, 

daie im ta powab, ktory prędko utra- 

caią, á utraconego raz, nieodzyfkuią 
nigdy. i 


75: 
Wielu z SĄ ch myślą, że fą bez 
przyfady w ten czas, gdy fą grubianami 
i nie obyczaynemi. 
+ 376. 
Rozumy pomierne zwyczaynie ga- 
nią i potępiaią to, co ieft nad ich poięcie. 
77. | 
Częście „Be wyniofłość, niżeli 
przez nie doftatek oświecenia fprzeciwia- 
my fię uporczywie zdaniom powfzechnie 
przyiętym. Widziemy pierwfze mieyfca 
po dobrey ftronie zabrane, å oftatnich nie 
chcemy. 


378: 

Gut dobry bardziey z rozfądku, 

niżeli z dowcipu pochodzi. 
379 
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0 zo: i 

Nic by nie bota bardziey upo- 
karzać ludzi, ktorży zafłużyli na wiel- 
kie pochwały, iak te ftarania, ktoremi 
zabiegalią o zyfkanie fzacunku nawet 
przez małe rzeczy. 

. ` 380. 

Zebyśmy mogli zapewnić co bę- 
dziemy czynić w czafie przyfzłym, trze- 
ba by nam mieć zabefpieczony nafz los 
i malątek. 

381. 
Niewierności powinnyby  wyni- ` 
fzczać miłość, 4 nie trzeba by ludziom 
być zazdrofnemi w kochaniu, gdy maią 
. prawdziwą do zazdrości przyczynę. Te 
tylko ofoby godne fą aby im zazdrościć, 
ktore -ftrzegą fię iżby nie dały okazyi 


zazdrości. 


382. 

Daleko bardziey: inni przed nami 

fię czernią naymnieyfzemi względem 

. nas niewiernościami, niżeli naywiękfzemi 
względem drugich. i 

DEE e e T 
Zazdrość z miłością razem zawfze 
fię poczyna, ale nie zawfze z nią uftaie. 


384 
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84. 

Wiele Kóbioń, płaczą śmierci fwo. 
ich kochankow, nie tak dla tego, że ich 
kochały, iako raczey, aby fię zdawały 
- godnie yfzemi kochania. 

385: 

Mniey nam przykrości te gwałty 
przynofzą, ktore ponofiemy od ‘innych, - 
niżeli te, ktore fobie fami czyniemy. 


To ieft Lole mia. że nie trze- 
ba wiele mowić o fwoiey żonie, ale to 
iefzcze nie dofyć, że o fobie famym ie- ` 
fzcze mniey mowić należy. 


87: 

Są takowe doki przymioty, ktore 
fię zamieniaią w przywary, kiedy fą na- 
turalne: á inne f} znowu, ktore nigdy 
dofkonałemi nie będą, iak prędko fą na- 
byte. Na przykład; potrzeba, abyśmy 
przez rozum, ofzczędność i pomiarko - 
wanie zachowali, co do maiątku i zau- 
fania nafzego. A przeciwnie potrzeba, 
abyśmy od natury dobrocią i męztwem - 
obdarzonemi byli. - 


ienne rgis odano 

; Jakożkolwiek nie ufamy fzczerości 

tych, ktorzy z nami mowią, zawfze 
` iedna- 


em (39) co 
iednakowoż myślemy, że oni nam wię. 
cey prawdę mowią, aniżeli innym. ` 


j.a: "9894 i 
Mało ieft poczciwych kobiet, kto- 
rych by ich fztuka nie nudziła. 


BW. GE 

„Wiele WE, poczciwych fą ukry- 
temi fkarbami, ktore dla tego tylko {i 
befpieczne, że nie fą fzukane. 

' "g9t. 

Godnińcikikro fobie czynić 
mufiemy dla tego, abyśmy fię nie zako-- 
chali, ią czętło okrutnieyfze nad nie u- 
_ Żytość tych, ktorych kochamy. 


SAN 
Nie mafz wcale takowych: tcho- 
rzow, ktorzyby zawfze całą fwoię boiaźń 
' poznawali.  - y 


| 393. Ea, > 

Zawfze to ieft prawie błędem ko- 

chaiącego, że nie poznawa, kiedy prze- 
‘ftaie być kochanym. ; 


94. o 

Zawfze-boielny fię widzieć tę ofo- 

bę ktorą kochamy, w ten czas, kiedy 

gdzie indziey dopiero żaloty nafze kie- 
rowane były, > WSAD. i 


4 


E à e 8 395 
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95- 

Bywaią łzy hę o ktore nas fa. 
mych częfto zwodzą, gdy iuż wprzod 
innych ofzukały. ? 

89% 

Jeżeli kto myśli że kocha Ende i u- 
lubioną dla iey tylko miłości, ciężko fię 
zwodzi, 


97- 
Powinniśmy ahe w błedach nafzych 
ciefzyć tym famym, vy mamy moc, 
wyznania ie fami. 


398 
Zazdrość wynifzcza fię prawdziwą 
wy allożi tak,iak zalotnictwo prawdzi- 


miłością, 


99 
Naywiękfzą m przeniknienia ieft 
nie to, że kto nie dochodzi aż do celu, 
ale kiedy aż za niego przechodzi. 


400. 

Rady dawać można i naylepfze, ale 

niemi nie zawfze dobre obyczaie wino- 
wić można, 


401. 
Gdy zacność nafza aid bn fi, 
iguft nafz zaraz fię pfuie. 


403 


ET: (91) "Na 
ae" 402. 
(Los daie poznać nafre cnoty i wy- 
ftępki, podobnie, iak światło daie widzieć 
obiekta. n 


À 403. 
Gwałtowność, bój fobie kto czyni 
„dla tego aby fię utrzymał: w wierności 
ku tey ofobie ktorą kocha, nie wiele wię- 
cey warta od famey niewierności. . 


- 404. à 

Sprawy nafze 1ą iak kadencye wier- 
fzow, ktore każdy może przyfłofować, 
de czego mu fię podoba. 

; 405. 

Chęć mowienia o fobie, i ukazy- 
wania wad nafzych, z tey ftrony, zkto: 
rey chcemy, aby ukazywane były, czy- 
ni wielką cześć nafzey fzczerości. 

|| 408. a 

„Nie powinnibyśmy fie niczemu tak 
dziwić, iak temu, że ielt iefzcze co tako- 
wego dla nas, czemubyśmy fię dziwili. 

3272 * 

Tak, gdy wiele w fobie czuiemy- 

_ miłości, iak gdy iey iuż wcale nie czu- . 


ieniy, rowno prawie trudni iefteśmy do 
ufpokoienia. 


G pe" 


en (92) Re 
408 
Nikomu prawie częściey nie zda- 
rza fię ponofić krzywdę, iak tym. ktorzy 
nie mogą cierpieć, Żeby ią ponofili. 


06. 
Głupiec żaden nie ma dofyć mate- 
ryału, nato, aby kiedy był dobrym. 
Lh a 


Jeżeli prożność cnot w nas nie o- 
bala Zupełnie, nie zawodnie ie przy- 
naymniey wzrufza, i trzęfie wfzyftkiemi. 

OT ŁO 

Co nań czyni prożność innych nie 

znośną, ięft to; że nafzę obraża. 
412. 

Łatwiey zrzekamy fię intereflu 

nafzego, ú niżeli nafzego guftu. 


j 413. 
Szczęście nikomu fię nie wydaie 
tak ślepe, iak tym, ktorym dobrze czyni. 


414. 

Z fzczęściem tak fię właśnie, iak 

z zdro wiem obchodzić trzeba; używać go, 

kiedy pofłuży, cierpliwym być, kiedy 

przeciwne; a nigdy fpofobow gwałto- 

wnych nie używać , bez oftatniey po- 
trzeby. 4 


4:5 
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415. j 

Mieyfka mina pozbywa fię czafem 
przy woyfku, ale nigdy u Dworu. 

416. 

Można być dowcipnieyfzym nad 

kogo innego, ale nie nad wfzyttkich. 
417. 

Bywamy czafem mniey nie fzczę- 
śliwemi, kiedy nas w błędzie trzyma o% 
foba ktorą kochamy, niżeli gdy nas z 
niego wyprowadzi. 


418. 

Długo trzymaią fię kobiety fwych 
pierwizych amantow , gdy fobie nie 
przybieraią drugich. 

419, | | 

Nie mamy ferca mowić w powfze- 
chności, że nie mamy przywar, á nie- 
przyiaciele nafi chwałebnych przymio- 
tow; ale w fzczegolności uwazatąc, nie 
iefteśmy dałecy od tego o fobie mnie- 
mania. Ia 

420, ' 

Ze wfzyftkich nafzych przywar, 
nayłatwiey fię przyznaiemy do leniftwa; 
perfwaduiemy my fobie. że to fię z 
wfzyftkiemi cnotami fpokoynemi łączy, 
i że nie pfniąc albo nie obałaiąc zupełuie 

G2 innych. 
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innych, czynności ich tylko zaftanawia. 
kate Da 

Jeft pewne iakieś wyniefienie ludzi, 
ktore od lofu wcale nie zawifło: Ieft.to 
iakaś mina, ktora nas od innych roźni, i 
ktora zdaie fię przeznaczać, nas do wiel- 
kich rzeczy left to pewny fzacunek, 
ktory fobie fami nie dościgle sprzyznaie- 
my. Przez tę włafność zyfkuiemy grze- 
czność od innych, i przez nię zwyczaynie 
więcey bywamy nad nich wyniefieni, 
niżeli przez wyfokie urodzenie, godność, 
i nawet zacność famę. 

Ray 

Zdarza fię widzieć zacność bez 
Żadnego zgoła wyniefienia; ale nikogo 
nie zobaczemy w; niefionego bez iakieyż- 
kolwiek zacności. 


423. 
Wyniefienie ję ieft względem 
wartości, czym ftroy względem piękaych 
Ofob. 
424 
„> Niczego fię mniey w galanteryi nie 
znayduie, iak miłości, 


4:5. 
Szczęściu fłużą czafem nafze wady. 


do wyniefienia nalzego, ibywaią ofoby 
c - ssak 


' ©R (95) SN 
tak nudne, że złe by. była nadgrodzona 
ich zacność; gdyby nie była ufilnie fzu- 
kana ich nieprzytomność. 
yii 426. 

Zdaie fię że natura w gruncie du- 
fzy nafzey ukryła talenta i fpofobność, 
ktorey my fami nie znamy. Paffye fa- 
me maią prawo one na widok wydoby. 
wać i poddawać nam o nich uwagi pe- 
wnieyfze i dofkonalfze, niżby kiedy cała ° 
fztuka' i ufilność nafza potrafiła. 

i JAA TY ck ke 

Zawfze nowemi i nie wiadomemi 
w każdą porę wieku nafzego wchodzie- 
my: dla tego częfło nam na potrzebnym” 
doświadczeniu fchodzi, * mimo iakieyżkol- 
wiek bądź liczby lat życia nafzego. 

= 428. 

Zalotnice fzczycą fię z zazdrości 
względem fwoich kochankow, dla ukry- 
cia prawdziwey zazdrości, ktorą w fobie 
ku innym kobietom żywią. 


429. i 
Bardzo wiele do tego brakuie, aby 
ci, ktorych my nafzemi fztukami uwie- 
dziemy, tak nam fię śmiefznemi zdawali, 
iak my fię fami fobie widziemy, kiedy 
w cudze fidła ułowić fię damy. ~ 
7 430 
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430. 
|. Nayprędzey fia na pośmiech wydaią 
ofoby ftare, ktore były niegdyś przy- 
iemnemi, gdy zapominają 0 tym, że nie- 
mi iuż więcey nie fą. | 


431. 

Częftobyśmy ka nafzych fpraw nay- 
pięknieyfzych wftydzili, gdyby świat 
wiedział pobudki, ktoremi do ich czynie- 
nia przywiedzeni byliśmy. | 


432. 
Nejwiękfzjin ęryfilekócia przyia- 
Źni ieft, nie. kiedy przed przyiacielem 
nafzych wad nie taiemy, ale kiedy mw 
włalne iego odkrywamy. 


433. 
Nie malz, takich wyftępkow, kto-* 
rychbyśmy prędzey nie przebaczali, ni- 
zli fpofobow używanych do ich ukiycia. 


434: 
Na iakiżkolwiek bądź wftyd  zafłu- 
żyliśmy kiedy, zawize prawie w nafzey 
mocy ieft nafzę flawę odzy fkać. 


435. 

Nie można fię długo podobać, nie 
maiąc tylko w iednym gatunku dowcip. 
kóz CT AA ! 

Tak fzaleni, iak głupi, nic inaczey 
| nie 
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nie widzą, tylko przez fwoy humor. 


437: 
Rozum nam fłuży czafem do po- 
pełniania głupftw śmiało. 


| 438: | 
Zywość pomnażaiąca fię w ftaro- 
ści, nie daleko fię od głupftwa umyka. 


439: 
W kochaniu ta Kriit zawfze ieft le- 
piey uleczona, ktora fię pierwey miłości 
pozbyła. 


440. 

Młode kobiety, ktore niechcą być 
miane za zalotnice, i ludzie iuż w wie- 
ku, ktorzy nie chcieliby na pośmiewifko 
fię wydać, nigdy tak o miłości mowić 
nie powinni, iak o rzeczy , w ktorą by 
oni wchodzić mogli. 


441. 

Możemy fię pokazać wielkiemi w 
urzędzie mnieyfzym, nizli nafza zda- 
tność, ale fię częfto małemi pokazuiemy 
w rzeczach wyżlzych od nas. 


4432. 

Czefto my o fobie myślemy, że 
mamy fłałość w przeciwnościach, gdy 
tym czafem wcale ferce traciemy; i 
znofiemy ie „nie śmiąc fię im przypatrzyć, 

Tak 


En (98) Ne. | 
Tak właśnie małego ferca ludzie dają fię. 
zabiiać dla tego, że fię boią bronić, : 


443. - 
Poufałość więcey zawfze doftarczą. 


< 


rzeczy do rozmowy, 4 niżeli rozum. 


444. Ń 
Wfzyftkie paflye przywodzą nas' 
do pełnięnia błędow, ale miłość naywię- 
cey do takich nas wiedzie, ktoremi tiẹ 
naybardziey na pośmiech wydaiemy. 


445  . 
Mało ludzi umieią fię ftarzeć. 

446 
Popifuiemy fię zwyczaynie z przy» 
warami przeciwnemi tym,.ktore fię w 
nas znayduią. Tak naprzykład gdy ie- 
fteśmy fabi, fzczyciemy fię, iakobyśmy 
upartemi byli -~ . 


f 


447: 

'Przęniknienie ma pozor domyślania 
fig, ktore więcey podchlebia pafzey 
prożności , niżeli wfzyfikie inne przy- 
mioty rozumu*  ' „ 

448. 

Powab nowości, i długie 4 ciągłe 

wzwyczaienie fię, iakożkolwiek fą fobie 


przeciwne, rowno nam nie dopułzczaią - 


błędow i wad nafzych przyiacioł doftrze= 
gać. ki 449 


zła We FL, 
10% 
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449. i Aeh 
‘` Wielu przyiacioł mierzi przyiaźń, 

i wielu naboźnifiow mierzi nabożeńftwo. 

| 450. 

Łatwo przebaczamy nafzym przy- 
iaciołom te winy, ktore fię do nas nie 
ściągaią. 


451. > 
Kobiety ktore kochaią, łatwiey nay- 
więkfze nied yfkrecye odpufzczaią, niżeli 
_naymnieyfze niewierności. j 


452. 
„ W fłarości kochania, tak rownie iak 
w podefzłym wieku żyie fię iefzcze dla. 
przykrości, ale iuż nie dla powabow mi- 
łości. 


453: „tek 
Nie bardziey naturalnemi być nam. 
nie przefzkadza, iak zbytnia chęć, aby- 
śmy, fię takiemi zdawali. 


454. | 

Chwalić fzczerze piękne czyieżkol. 
wiek fprawy, ieft to w nieiaki fpoiob 
być ich uczeftnikiem. 


455: 
R ajeni naa znak że fię ktou- 
rodził z wielkiemi przymiotami, gdy fię 
kto bez zazdrości urodził. 
456 


4 3 
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456. 

Nie powinniśmy więcey nad oboię-- 
tność na wfzyftkie dowody przyiaźni 
tych, ktorzy nas, będąc przyiaciołmi, 
zdradzili ale winniśmy im zawfze czu- 
łość nad ich niefzczęściem. 


457: 
Los i humor rządzą całym światem. 
458. 

Łatwiey ieft poznawać człowieka 
w powfzechności, niżeli go poznawać w 
fzczegolności. 

459: Bd 

Nie powinniśmy fądzić o niczyiey 
zacności z wielkich przymiotow, ale z 
ich użycia. 

460. 

Jeft wdzięczność pewna tak żywa, 
że nią nietylko dolyć fię wypłacamy 
za'odebrane dobrodzieyftwa, ale nawet 
czyniemy fobie przez nię przyiacioł na- 
_ fzych dłużnikami, wypłacaiąc im, cośmy 
powinni. | 

461 

Nie wielebyśmy rzeczy tak ufilnie 
fobie życzyli, gdybyśmy zawfze znali 
dofkonale to, "czego pragniemy. | 


462 
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462. 

Wiele kobiet mało bywżią poru- 
fzone przyiaźnią, dla tego że ta nie bar. 
dzo fmakuie tym, ktore iuż uczuły mi- 
łość. 3 

463. 

W przyiaźni, rownie iak w kocha- 
niu częiło fzczęśliwfi bywamy przez 
_ to, czego niewiemy , nizli przez to, 
co nam ieft wiadomo. 

464. 
 -Doświadczamy my czylibyśmy fię 
nie mogli pochlubić z tych wad, ktorych 
w fobie poprawić nie chcemy. * 
465. i 

Namiętności bądź naygwałtowniey- 
fze daią nam nie kiedy wytchnąć; pro- 
źność iedna bezuftannie nas miota. 

466. 

Starzy głupcy, fą nierownie głu. 

pfzemi od młodych. 


467. 
Słabość ieft daleko przeciwnieyfza 
cnocie, á niżeli wyftępek. 

468. | 

Co nam czyni razy od wfłydu i 

zazdrości tak przykre, ieft to, że nam 
prożność do zniefienia ich fiużyć nie mo- 
że. > 469 
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469. W: 

- Ze wfzyftkich sape yninieyfzym 
ieft przyfioyność, idla tego na j więcey 
pełnionas” 
r y LAPO i 
Okazałości pogrzebowe więcey pro- 


" żność żyiących interefluią, niżeli pa- 


miątkę umarłych. 
09 3 su 47 
Łatwiey ieft rozumowi proftemu - 
poddać fię przewrotnym rozumom, niżeli 
ie prowadzić. prne riei 
wadi W: 47%. i } 
Gdy nas fzczęście z nienacka na 
wyfokim ftopniu ofadza ,* nie prowadzi- 
wfzy nas do niego: po fzczeblach, albo 
żeśmy .fię. wynieśli nań, krom nafzych* 
nadziei, prawie nie podobna ieft dobrze: 
fię na niim utrzymywać, albo zdawać fię 
godnym wyniefienia takiego. 


473: | 

Wyniofłości nafzey przyrafta czę- 

fto ztego, co ziunych nafzych wad 
okrzefuiemy. 


474. : 
Nie mafz bardziey naprzykrzonych 
fzalencow, nad tych, ktorz y fą dowcipni: 


475 


a 
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We. "i 
Nie mafz człowieka, ktoryby w 
każdym z fwoich przymiotów nie fądził 
ię być niżfzym od tego, ktorego w śwież 
cie naywięcey fzacuie. . 


i 476. ; 
W wielkich  intereflach “bardziey 
powinniśmy profitować z tych, ktore fą 
okoliczności, niż fię ftarać o nowe inne. 


477. 

Nie mafz wcale takiey okoliczności, 

w ktoreybyśmy tracili na zamianie tego, 

co o nas dobrze mowią, zato, aby nic 
zle nie mowiono. ' 


id "4 8. 

Jakożkolwiek wiat porywczy ieft 
do złego fądzenia, częściey on iednak 
przepuści fałfzywey zafludze ,  niżby 
miał nie popełnić niefprawiedliwości wzglę 
dem prawdziwey. 


: ; 479. 
Można czafem być głupim przy 
rozumie, ale nigdy przy rozlądku, 


y 480. 
Więceybyśmy zyfkali , gdybyśmy 
fię pozwalali widać takowemi , iak 


iefteśmy wiftocie, niż udaiąc fię tym, - 


czym zgoła nie iefteśmy. | 
| Ligię: 


. „sRE 
ksh + 
$ 
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481. 
Nieprzyiaciele nafi bliżey fą pra- 
wdy w fwoim o nas lądzeniu, niż my 
w nafzym onas famych zdaniu. 


; 482. 

Wiele ieft fpofobow leczenia mi- 

łości, ale żadnego zgoła nie zawodne- 
go nie mafz. 


433. 
Wiele nam nie doftaie do tego, aby- 
śmy poznawali to wfzyfiko, co przez 
namiętność czyniemy. 
484. 
Starość ieft to tyran, ktory pod 
karą śmierci zakazuie wfzelkich uciech 
i rofkofzy młodości. 


| 485. 

Taż fama wyniofłość, przez ktorą 
ganiemy te wady, od ktorych fię wolne- 
mi fądziemy, wiedzie nas do pogardy: 
tych pięknych przymiotow , ktorych 
w fobie nie znamy. 

485. 

Częfto bywa więcey wyniofłości 
niżeli dobroci w litowaniu fię nafzym 
nad niefzczęściem nafzych nieprzyiacioł. 
Oświadczamy im nalze pożałowanie, dla 
tego, abyśmy im dali uczuć, że wyż- 
{zemi nad nich ieiteśmy. 437 
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487. 

Trafia fię zbytek tak pomyślnych 

iak przeciwnych przygod, ktory nafzę 
czułość przechodzi. DL 


| 488. | 

Bardzo wiele brakuie do tego, aby 

niewinność tyle znalazła obrony, ile 
zbrodnia znayduie. 


439. 

Ze wfzyftkich namiętności gwałto- 
wnych, naymniey zle fię w kobietach 
> wydaie miłość. 

i AA ; 

Przez prożność czyniemy więcey 
rzeczy przeciwko nafzemu guftowi, ni- 
żeli przez rozum. 

491. , 

Bywaią czafem niegodziwe wła~ 

fności fprawcami wielkich talentow. 
492. 

Nigdy zbytecznie tego nie pragnie- 
my, czego tylko przez rozum pragnie- 
my, om 
' i 49500, * ; 

Wfzyftkie nafze przymioty yć ach 
we fą iniepewne tak względem złego, 
iako i dobrego: i wfzyitkie prawie fą od 
mocy okoliczności. S 

| 494 


IG 
| 
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494. : 

W pierwfzych: paflyach kobiety 
kochaią amantow ; w powtorhych iuż 
tylko famg miłość kochaią. 

GRA 495- - 

Wyniofłość: ma fwoie dziwactwa 
iak inne paflye: wfłydziemy fię przy 
znawać do zazdrości, á z tym wfzy= 
ftkim mamy fobie za honor, żeśmy iey 
doznali, i byli zdolni być nią porufzo- 
nemi. j 

j 456, móch: 

Jakożkolwiek rzadka ieft prawdzi- 
wa miłość, przecież nie tak iefzcze ieft 
rzadka, iak przyiaźń prawdziwa. 


4978000. 

Mało ieft kobiet takich, ktorychby 
'wziętość dłużey od piękności ich trwała. 
443. 

Pragnienie, aby nas żałowano, albo 
chwalono , częfio fkłada po wielkiey 
części  poufałosci nafze, t 


499. Aa 

Zazdrość nafza trwa zawlze dłu- 

żey, niżeli fzczęśliwość tych, ktorym 
zazdrościemy. 

i : Boo. GR. 

Taż fama ftałość ktora nam fłaży 
154 do opie- 
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do opierania fię miłości, fiuży rownie do 
uczynienia iey gwałtowną i trwałą; i ofo- 


„by fabe, ktore zawfze namiętności burzą, 
nigdy iey prawie nie doznaią prawdzi- 


wey, 
5OL. 
Imaginacya -fama nie potrafiłaby 


= wynaydować tyle przeciwieńitw, ile 


ich diẹ naturalnie w fercu każdego. czło- 
wieka znayduie. i 
502. 

Nie mogą inne ofoby być prawdzi- 
wie fłodkiemi , krom tych, ktore maig 
ftałość w przedfięwzięciu. Te ktore 
nam fię zdaią mieć fłodkość, fą tylko fła- 
bemi zwyczaynie; á flabość ta łatwo ie 
w kwaśne i przykre zamienia. 

. 503. 

Iękliwość jelit wada, o ktorą nie 
ieft befpieczno tych ftrofować, z kto- 
rychbyśmy wykorzenić ią chcieli. 

504. | 
Nic rzadfzego na świecie nie mafz, 


> nad prawdziwą dobroć. Ci nawet ktorzy 


myślą, że ią pofiadaią, nie maią zwy” 
czaynie, tylko fłabość albo przymilenie. 


usgogi 
Rozum. przez leniftwo albo fłate- 
H czność 
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czność przywięzuie fię do tego, co mu 
ieft łatwe, albo miłe. Nawyknienie to, 


PEEK PEEP 


nigdy nie zadał fobie tyle pracy, aby tak 


daleka fwoim rozumem zafzedł, iakby' 


mogł. 
R 506. l 

Więcey zwyczaynie ludzie zle o 
ludziach mowią przez prożność, á niżeli 
przez złość. 

507. 

Kiedy iefzcze refzty namiętności 
iakiey fercem nafzym władaią, prędzey: 
wtedy nowa fię nas paflya imie, nizli 
gdy od pierwfzey zupełnie iuż wolnemi 
ietteśmy. 


BOB. | 
Ci ktorzy gwałtownych paffyi do- 
znawali, znayduią fię w całym Życiu 
fwoim, i fzczęśliwemi i niefzczęśliwemi, 
przez to, że od nich uwolnieni zoftali. 


509. 
Więceyby idsi ymddi można bez 
intereflu ( coiefł dość rzadką rzeczą ) 
niżeli bez zazdrości. 
510. 


Więcey mamy leniftwa w duchu, 


4 niżeli w ciele. 
IF 
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11. 

Leniftwo ieft ję wfzyftkich nafzych 
namiętności naymniey nam famym zna- 
iom}. Zadna inna nie iefł od tey ani 
żywfza, ani złośliwfza, lubo fzkody kto- 
"re ona fprawuie, fą bardzo ukryte. Ie- 
żeli z pilnością iey wpływanie będzie- 
my uważać, zobaczemy, Że ona w ka- 
żdey okoliczności fentymentami, interef- 
| fami, 4 nawet uciechami nafzemi włada. 
left to prawdziwa owa Remora ryba 
morfka, ktora iakożkolwiek mała, naye 
więkfze iednak zaftanawia ckręty. Ieft 
to owa cifza morfka, niebefpieczniey- 
fza dla ważnych intereffow, niżeli na- 
wałności i fkały. - Odpoczynek leniftwa 
ieft fkrytym dufzy ukontentowaniem, 
ktory zatrzymuje nafze nayufilnieyfze 
zabiegi, inaymocnieyfze przedfięwzięcia. 


512. r 

Spokoyność albo burzliwość nafze- 

go humoru nie tak zawifła od tego, co 

nam fię w zyciu ofobliwfzego trafia, ia- 

ko raczey od ułożenia miiego lub przy- 

krego małych rzeczy, ktore nam fię 
codzień przytrafiaią. 


l 513. ; 
Jakożkolwiek fą złośliwi ludzie, nić 
H2 śmią 
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śmią rednak nigdy pokazać fię nieprzy- 
iaciołmi cnoty. E kiedy oni chcą ią 
prześladować, udaią, iakoby ią mieli za- . 
fałfzywą, albo nawet fądzą ią być wy» 
ftępkiem.- 


i ci grg. ` 
Częfło ludzie przechodzą od:ko* * 
chania do wyniofłości, ale nigdy prze» 
ciwnie od:wyniofłości, do: miłości. nie  -. 
wracaią fię, 


515. 

Chciwość zbytnia zawfze fię pra- 

wie ofzuknie. Nie mafz namiętności, 
ktoraby fię częściey od fwoiego celu 
oddalała, ani nad ktorąby obecne rze- 
«czy miały tyle mocy , á to z fzkodą 
przyfzłych, i 
s ł 516. ` 8 
; Chciwość częfto fkutki przeciwne 
fprawuie. Niefkończona liczba ieft ludzi, 
ktorzy poświęcaią śwoy cały maiątek na- 
dziei wątpliwey 1 wcale dalekiey „infi za» 
niedbnią wielkich w przyfzłym czafie zy» . 
fkow. dla małych <w teraźnieyfzym. . 


| 517. 
Zdaie fię, że ludzie iefzcze w fo-. 
bie nie dofyć wad znayduią,  Bowię- 
kfzaią 


| L 
htn: [I Jaś a 
NUDZ//FCIN.O 


Gp (111) Nm - 
kfzaią oni iefzcze ich liczbę przez nie, 
ktore ofobliwe przymioty ,ktoremi ftaraią 
fię ozdobić, i ćwiczyć fię w nich: z tak 
wielką pilnością , że one na koniec w 
przyrodzóne wady zamieniaią fię, w 
ktorych poprawić fię , nieieft więcey 
w ich mocy. 
518. 
Co daie rozumieć, że. ludzie znaią. 
lepiey fwoie przywary, niżeli mniema- 


4 my, to ieit, że oni nie mylą fię nigdy, 


kiedy ich ftyfzemy -o fwoich poltępkach 
mowiących; ta fama miłość włafna, ktora -. 
ich zwyczaynie zaślepia , oświeca ich 
wtedy. i poddaie im tak dobre uwagi, 
że przez te oni ukrywaią,lub omawiaią to . 
wizyttko,. co tylko by mogło być naga- 
nione. 519. 

Potrzeba aby młodzi ludzie do- 
piero co wchodzący na świat byli wfty- 
dliwemi, albo nie uważnemi. Gdy be- 
dzie wten czas powierzchowność . ich 
bardzo ułożona, zamieni fię, potym (iak . 
bywa zwyczaynie) w impertynencyą. . 


- „520. 

Kłotnie nigdyby długo nie trwały, 
gdyby krzywda tylko ziedney fłrony . 
była.. gah 

; 521 
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5ar. 

Rownie. fię na nic nie zda być 
młodą á nie piękną, iak i być piękną, á 
nie młodą. 

ą2. 

Bywaią ofoby tak lekkie, i tak nie 
ftateczne, że rownie nie fą . zdolue mieć 
prawdziwe przywary, iak i dobre á grun- 
towne' przymioty. 

523. 

Zwyczaynie nie rachuie fię pier- 
wfza kobiet galanterya, aż iuż przyidą 
do drugiey. 


524. 

Bywaią ludzie tak fobą famemi 
zaprzątnieni, że gdy fię nawet kachaią, 
znayduią fpofob bawienia fię fwoim ko» 
chaniem, nie bawiąc fię z ofobą, ktorą ko- 
chaią. 


25. 

Miłość iskożkaiwiek iet miła, 
więcey fię iednak podoba przez fpofoby, 
ktoremi fię okazuie, nizli przez fiebie 
famę. 

526. 

Mało dowcipu przy fzczerości i 

proftocie, mniey w długim czafu prze= 


ciągu 
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ciągu nudzi, nizli i naywięcey wykrę: 
tnego rozumu. 


5270 

Zazdrość ieft naywiękfzym ze wfzy- 
ftkich niefzczęściem, i tym ktore nay- 
mniey porufza do litości nad nami te 0e 
foby, ktore ią w nas podnieciły. 


528. 
Gdyśmy iuż mowili o fałfzywości 


gu cnot pozornych, przyzwoita ieft 
otknąć nie co o niefzczerości pogardy 
śmierci. (O owey ia tu pogardzie śmier- 
ci mowię, z ktorey fię chlubili Poga- 
nie, iakoby ią zwłafnych fwoich fif 
mieli, bez żadney zgoła lepfzego ży- 
cia nadziei. Wielka zachodzi roźność, 
między mężnym znofzeniem śmierci, i 
lekce ważeniem iey. Pierwfze ieft do- 
fyć zwyczayne , ale o drugim rozu- 
miem, że nigdy nie ieft fzczere. Pifano 
iednakowoż to wfzyftko, co tylko nay- 
mocniey przekonywać może, że Śmierć 
nieieft złym, i ludzie nayfłabfi, rownie 
iak naywiękfi Bohatyrowie dali tyfiąc 
flawnych przykładow fłużących do u- 
twięrdzania tego zdania. Z tym wfzy- 
ftkim ia wątpię, aby kto przy zdrowym 


rozu- 


"== + 
Fi , n 
4 
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rozumie chciał temu kiedy uwierzyć. . 


Trudność fama wmowienia tak w nas 
famych, iak w innych mniemania tego, 
dofyć 'daie poznać, że przedfięwzięcie 
to nie ieft łatwe. . -Można mieć rożne 


przyczyny niefmakowania fobie w tym 
życiu, ale. nigdy nie mamy zżadney, kto- 
raby nas do lekce ważenia śmierci pro- 
wadziła.. Ci nawet ktorzy ią fobie fami 
dobrowolnie zadaią, nie poczytuią ley za, 
tak małą rzecz, wzdrygaią lię nad nią. i 


oddalaią ią ile mogą od fiebie, gdy fię 


ta ku nim zbliża inną drogą, nie tą ktorą 


fami obrali. Nierowność , ktorą uwa- 
żamy w odwadze nie fkończoney liczby 
ludzi mężnych, z tąd pochodzi, że śmierć 
rożnie fię w ich imaginacyi wyfławuie, 
- i żywiey fię tam raz, niż indziey maluie. 
Zdarza fię więc, że pogardziwfzy w przod 
to, czego nie poznawali, boją fię nako- 


niec, gdy dobrze poznaią. Trzeba fię wy- 


ftrzegać uważać ią z wizyfikiemi okoli- 
cznościami, ieżeli niechcemy przekonać 
fię koniecznie, że ona ieft naywięklzym 
zwfzyftkich niefzczęść, Nayzrzęczniey- 


fi i nayodważnieyfi fą ci, ktorzy wy- 
nayduią dla fiebie nayuczciwize po- 


Zory do przefzkodzenia fobie, aby oniey 
nie 
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nie rozmyślali. Ale każdy człowiek , 
ktory tylko umie ią uważać taką, iaka 
ieft, znayduie ią przerażaiącą rzeczą. 
Konieczność umierania, fprawczyną by- 
ła całey ftałości, i odwagi Filozofow. Są- 
dzili oni, że lepiey tam było poyść chę- 
tnie, do kąd aby nie poyść, uniknąć nie- 
można było; á niemogąc uwiecznić fwe- . 
go życia, nic nieopufzczali, cokolwiek 
mogło fłużyć do uwiecznienia ich lawy, 
iocalenia od tego niby powfzechnego 
potopu tego przynaymniey , co mogło 
być zachowane w całości. Dla nie 
ftracenia ferca i miny przeftańmy na 
tym, abyśmy fobie fami nie mowili wfzy- 
ftkiego, co o śmierci myślemy, i więcey 
fię fpodziewaymy od temperamentu na- 
fzego, nizli od tych flabych rozumo= 
wań, ktore w nas to mniemanie chcą 
wmowić, iakobyśmy mogli fię do śmier- 
ci z oboiętnością zbliżyć. Chwała umie» 
rania z odwagą, nadzieia być żałowane- 
mi po Śmierci, pragnienie zoftawienia 
dobrey po fobie tawy, pewność uwolnie- 
nia od nędz życia,i nie zawiśnienia wię: 
cey od wfzyftkich dziwactw lofu, fą to 
fpofoby, ktorych zaniedbywać nie trze- 
PE pEr ba, ale 
I À 
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ba, ale których też nie należy mieć za 
niezawodne koniecznie. Czynią one dla 
nafzego zabefpieczecia na przeciw śmier- 
ci tyle. sle pod czas woyny płot 
profty czyni. dla zafłonienia od  po- 
ftrzałow tych, ktorzy maią fię zbliżać 


_ do mieyfca, z ktorego ftrzelaią. Poki 


oni ią od niego daleko, myślą, że onich ` 
może od kul zabefpieczyć, lecz gdy fię 
rzybliżą, znayduią go bardzo fłabą o- 
EE Teit to podchlebiać fobie, my- 
Śleć, że śmierć taką z blifką nam fię bę- . 
dzie zdawała, iaką ią być fądziliśmy z 
daleka, i że nafze fentymenta, ktore f: 
czyftym niedołęztwem, będą tak filne 
ma tedy, że fię nie dopufzczą porufzyć 
naypotężnieyfzym gwałtownościom. Ro- 
wnież ieft to źle znać fkutki miłości 
włalney, myśleć, że te nam będą mogły 
dopomodz w ow czas, do poczytania za 
nic tego, co ie fame pfować mufi ko- 
niecznie; i rozum fam ktory fądziemy, 
że nam tyle mocy doda, nadto ief fla- 
by wtey mierze, do przekonania nas o 
tym, czegobyśmy fobie życzyli. On o- 
wfzem przeciwnie nayczęściey nas zdra. 
dza, on zamiaft tchnąć w nas lekce wa- 


_, żenie śmierci, obiawia nam to wfzyfiko, 


co 
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co tylko w niey nayprzykrzeyfzego i 
nayokropnieyfzego fię znayduie. Nie 
może on więcey uczynić dla nas, iak 
tylko radzić nam, abyśmy od niey oczy 
odwracali, a ku innym ie kierowali obie- 
ktom. Kato, i Brutus bardzo fobie 
te świetne obrali.  Lokay ieden nie da- 
wno ufpokaiał fię, tancuiąc na tym ro- 
fztowaniu, na ktorym miał być w koło 
wpleciony. Tak więc iakożkolwiek po- 
- budki rożne będą, też fame iednak fku- 
_ tki wydać mogą, takdalece, że prawda 
ieft , iż lubo wielka rożnica zachodzi 


I2 NOTA 
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Myśl g1. kopiowana była wedłu 
pierwfzych edycyi poprawionych ręką 


` famego Autora Xcia de la Rochefoucauld, 


ale żefię teraz znayduie odmieniona, i 
rozfzerzona w poźnieyfzey edycyi wy- 
daney za życia Autora, zdało fig poło- 
żyć ią tutay pod tym nowym kiztał-. 
tem, á ten ieft takowy. 

Co ludzie nazwali przyiażnią, ieft 
to tylko nieiakieś towarzyltwo, ieft to 
dbałość wzaiemna o interefla fwoie, ieft 
zamiana grzeczności; nie ieft na koniec 
nic innego. tylko fpołkowaniem, w kto- 
rym miiość włalna zawfze dla fiebie 
zylk iakowy zamierza. 


w Nega Wy 
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